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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów — Biuro Redakcji i Admjscra.uyi 
alica Wałowa nr. 29. — Listy należy frankować. - -  
Reklamacje otwarte wolne od opłaty.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., mie­
sięcznie 1 zł. 38 ot. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 z ł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „Gaz e t y  L w o w s k i e j ' 1 
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ewiereroezci zaś i miesięcznie za dopłatą, pierwsi 75 o t , 
drudzy 30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zi .

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 eentów 
kilkorazowe po 6 eeniów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencje anonsów; we Francy i w Paryżu 
wyłącznie agencja p. A d a m a ,  4. Rue Clement 4 .

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na „Gazetę Lwowską" 
wynosi półrocznie (od 1 lipea do k oń ­
ca grudnia) w  m i e j s c u  fi zł., pocz­
tą 8 zł.; ówierćrocznie (od i lipea do 
końca września) w  m i e j s c u  8 zł., 
pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 1 do 
końca każdego miesiąca) w m i e j s e n  
1 zł., pocztą 1 zł. B5 ct.

Prenum eratorow ie półroczni ( k t ó ­
r z y  p r e n u n i e r u j ą  od p i e r w s z e -  
g o  l i p e a  d o  k o ń c a  g r u d n i a )  
otrzymują „Przewodnik naukowy i lite­
racki dodatek miesięczny do „Gazety 
Lwowskiej" bezpłatnie; ówiereroezni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct. 
drudzy 80 et. „Przewodnik" prenum ero­
wany osobno kosztuje rocznie 4 z ł , 
półrocznie 2 z ł . ówieróroeznie I zł.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenum eraty.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Najjaśn. Pan wyjechał 30 czerwca wie­

czór do Ischl.

Minister i kierownik ministerstwa spra­
wiedliwości zezwolił sekretarzom rady Julia­
nowi T a ł  a s i e  w i e ż o w i  przy sądzie kra­
jowym w’ Krakowie i Janowi J e  u d  ł o w i  
przy sądzie obwodowym w Nowym Sączu 
zamieniać się na posady.

Naczelny dyrektor poczt przenisół asy­
stenta  pocztowego Gerwazego S k u l i  c z a  z 
Brodów do Krakowa.

Naczelny dyrektor poczt nadał posadę 
poeztmistiza w Jasienicy ekspedytorowi po­
cztowemu Julianowi S c h  u 11 i s o w i, dalej 
posady ekspedyentów pocztowych: w Starem- 
siole ekspedytorowi pocztowemu Autoniemu

S p i e g l o w i ,  w Miękiszu nowym ekspedy- 
torce pocztowej Florentynie L i e k e n d o r f ,  
w Gawłuszowicach ekspedytorce pocztowej 
Johannie  S m o  ł o c h o w s k i e j  i w  Tu rynce 
Rozalii R o d  k i e  w i e ż o w e j ;  nakoniec prze­
niósł pocztmistrza Alfreda Z o f f a l a  z Pod- 
hajec na posadę stajni czego w Kołomyi, a 
nadto ekspedyenta pocztowego Feliksa Ł o ­
z i ń s k i e g o  z Babie do Horyńca.

LwPe, 3 lipea.

Z Anglii od czasu trak tatu  san- 
stefańskiego nie odzywał się tak g ło ­
śno szczęk oręża ja k  w tej chwili. 
Nietylko powołanie rezerwy, lecz tak ­
że sprowadzenie arm ii indyjskiej jest. 
obecnie w planie. Wszystko to skiero­
w ane je s t na E gip t, i miałoby w da­
nym razie z F raneyą  lub bez Francyi, 
w  porozumieniu z innemi m ocarstw a­
mi lub naw et i bez tego porozum ie­
nia zasłonić zagrożoną powagę W. B ry­
tan '! w E gipcie , a zwłaszcza jeszcze 
więcej zagrożone in teresa brytyjskie 
nad kanałem  suezkirn. OficyaJnie m o­
carstw a nic jeszcze nie wiedzą o woj­
skowej akcyi, bo rząd angielski nie 
postaw ił tej kwestyi jasno , a droga 
konferency jna, „chociaż dotąd nie za­
wiodła do celu w ytknię tego , nie za 
wiodła jeszcze mimo to oczekiwań tak, 
żeby już ultima ratio zbrojnego w ystą­
pienia m ogła być uznaną za akt ko­
niecznej obrony wobec niezażegnane- 
go niebezpieczeństwa. N iektóre organa 
angielskie naw et bezwarunkowo wy­
kluczają zbrojne w ystąpienie, p rzypo­
m inając Gladstonowi, co przed trzem a 
laty sam powiedział o praw owitości 
takich usiłowań, jak ich  widownią jest 
teraz Egipt. Chodzi tu bowiem także 
o wydobycie się z pod kurateli obcej 
angielsko - francuskiej tak  sam o, jak  
czynnym, a w swoim czasie otw arcie

przez Gladstona protegow anym  żywio­
łom  narodowym  na półwyspie bałkań­
skim chodziło i chodzi o wykluczenie 
w pływ u m ocarstw  środkowej Europy 
na ostateczne ukształtow anie się sto­
sunków.

Zbrojne w ystąpienie Anglii nie : 
przeraża dziś Egiptu w takim  stopniu, . 
jak to sobie w Londynie wyobrażają. j 
Zwłaszcza powołanie arm ii indyjskiej 
nie może stanow ić postrachu, bo a r-  i 
m ia ta  byłaby niezawodnie dzielnie j 
walczyła w roku 1878 z największym  j 
nieprzyjacielem  islam izm u, z Rossyą, 
ale czy rów nie dzielnie popisałaby się I 
w Egipcie w walce z pokrew nym  so­
bie szczepem i dla wzmocnienia obcej 
powagi, to je s t wcale wątpliwem . W y­
padki w Egipcie pod pew nym  wzglę- . 
dem m ogą być uważane za jeden z 
tych coraz częstszych symptom ów bu­
dzącego się na wschodzie panislam i- 
zm u, który ma już  do pew nego sto- ; 
pnia świadomość celów, ale nie posiada 
jeszcze punktu oparcia, nie widzi przed i 
sobą państw a, w  którego ręce mógłby 
złożyć swoje aspiracye i dążności. U- j 
stępując z A fganistanu i w ogóle zry­
wając z agresyw ną tradycyą torysow - j 
skiej polityki, Gladstone sam  ośm ielił | 
panislamizm, a w każdym razie pod- 1 
kopał powagę W. B rytanii na W scho­
dzie. A rm ia indyjska nie odpowiada 
już cddaw na potrzebom obrony w ła ­
snej w Indyacb, w ięc przerzucenie jej 
do Europy nie je s t tak  łatwern. W ta ­
kim stanie rzeczy W. B rytania musi 
być bardzo ostrożną, aby nie wywo­
łała wybuchu, do którego m ateryały  j 
palne oddaw na są już nagromadzone.

Dla Anglii w ogóle zm ieniły się 
rzeczy bardzo niekorzystnie. W s ho- : 
dowi nie w ystarcza już sam a m oralna ! 
powaga, sam urok potęgi nie poparty 
m ateryalnenii je j czynnikami, a Euro- j 
pa znowu nie je s t już  tak  skłonna i 
jak dotąd godzić się bezwarunkowo 
na wszystko, co Anglii w ydaje się nie-

zbędnem dla obrony jej interesów. 
Świadczy o tem  ostatnie oświadczenie 
M anciniego w Izbie włoskiej. Włochy 
naw et mimo tylu utnizgów Gladstona, 
nie mają bynajm niej chęci odłączać 
się od innych m ocarstw  i uważać 
wszystko za dobre, co Anglii wydaje się 
dobrem i koniecznem dla obrony swo­
ich interesów . Do pewnego stopnia 
Anglia liczyć może na to, że Europa 
niebezpieczeństwo grożące jej nad ka­
nałem  suezkirn uw ażać będzie za kwe- 
styę ogólnego znaczenia, ale specyfi­
cznie angielskie aspiracye nie mogą 
być dyrektyw ą dla polityki europej­
skiej. Spraw a E giptu  nie da się zupeł­
nie oddzielić od wielkiej spraw y wscho­
dniej, a w tej ostatniej w łaśnie An­
glia sam a ostatnierni czasy zachwiała 
harm onię dążności i celów z innemi 
m ocarstw am i.

Sprawy krajowe.
(Statystyka zwierzał użytecznych 

w Galicyi).

II.
(P) Zupełnie przeciwnie jak przy bydle ro- 

gatem ma się rzecz przy owcach. Z jedy­
nym bowiem wyjątkiem Dalmacji we wszyst­
kich zresztą prowincyach austr. zmniejszyła 
się liczba sztuk. Jestto  skutek ogólnych sto­
sunków gospodarczych jakoteż stosunków o- 
broiu światowego. Odkąd mianowicie tania 
wełna amerykańska i australska zapełnia 
wszystkie targi, chów owiec nie opłaca się 
w prowincjach austr., jak w ogóle w n a j­
większej części państw europejskich i po­
wszechnie zarzucają coraz więcej takie zwła­
szcza owczarnie, w których hodowano przed­
tem gatunki owiec o cienkiej wełnie Ztąd 
mianow icie tak znacznie spadła liczba owiec 
w Dolnej Austryi (o 43 07 procent), w Cze­
chach (o 31H9 prc.), wT Morawie (o 50-90 
pre.) i na Szląsku (o 54.50 prc.). Najwięk­
szy zresztą procent zmniejszenia się, bo 
79 82, znajdujemy w Tryeśeie i okolicy. W 
Galicyi procent, o który liczba owiec od r. 
1869 się zmniejszyła, jest także bardzo

W I L K O Ł A K I

i i i .
Za punkt wyjścia wezmę najpospolit­

szego ze wszystkiej], w północnej przynaj­
mniej Europie; wezmę .grzyb, który sprowa­
dza cholerę much. Much domowych, na wspo­
mnienie których proszę się nie dąsać. Zale­
cam to, szczególniej paniom , przez wzgląd, 
że przecież ta mucha była kiedyś kobietą i 
to zachwycającej piękności. Tak chce przy­
najmniej myt g r e c k i , który w kilku słowach 
przypomnę.

Działo się to za bardzo dawnych cza­
sów. W Azyi Mniejszej , w Kary i ż y ł  my­
śliwiec cudownej p iękności, nieśmiertelny 
Endymion. Kochała się w nim Selene (tak 
Grecy nazywali księżyc) i co dnia, kiedy słoń­
ce zachodziło w swą złotą czarę, po za n ie­
bieskie doliny, ślizgała się chyżo po niebios 
stropie, żeby stanąć po nad doliną Latmos, 
w której sypiał Endymion ; żeby wpatrywać 
się w jego oblicze i muskać go cichemi pro­
mieniami swego łagodnego światła.

Była to pierwsza miłość, niewinna, mil­
cząca , jedynie w takiej odległości możliwa.

Ale gdy się ich oczy napotkały razem,
To wnet lgnęły do siebie jak magnes z że-

[lazem;
Badeby tak pozostać przez miesiące, lata,...
I  tak patrzeć na siebie do skończenia świata.

Tymczasem w Endymionie zakochała 
się jednocześnie z iSeleną i \j m z  (rainja) [tak

zwie się z greckiego mucha] , kobieta , jak 
już powiedziałem , zachwycającej piękności , 
muzykalna, śpiewaczka, ale nieco gadatliwa
i kokietka. Mi u ja  przybiegała do Latmos, 
do E udym iona, budziła go co chwilę, śpie­
wała mu do u cha ,  opowiadała tysiące fra­
szek , gdy ten wpatrywał się z zachwytem 
w łagodne oblicze swej niebieskiej kochanki. 
N atura ln ie ,  że go to niecierpliwiło, że się 
gniewał, a zazdrosna Selene, korzystając z 
swej boskiej władzy, zamieniła kobietę w7 mu­
chę, w muchę pełną kokieteryi , w muchę, 
której skrzydełka są jakby utkane z mgły 
mieniącej się barwami tęczy, która i dziś, 
jak  zalotna kob ie ta , jest wiecznie ruchliwa, 
ślizgając ;;ię nie bez wdzięku w powietrzu ; 
która wydaje głos cichy i przeciągły; w m u­
chę, która jest niestała i natrętna. Tylko że 
zmieniły się czasy ; nie w dolinie i nie przy 
blasku księżyca ale w salonie przy gazowem 
świetle szepcą dzisiejsze minje pełnym wzru­
szenia głosem ; „Najdroższy i a kareta i ka­
merdyner ?“ To też siadają dziś nie obok 
młodych Endymiouów, ale aż do uprzykrze­
nia na łysinach 1

Zmieniły się czasy, muchy dziś są naj­
lepszym symbolem ludzi . mięszających się. 
nie do swmieb rzeczy, którzy są tak liczni 
jak  one.

Zmieniły się czasy, a wyobrażenia o 
musze nie są ustalone.

Wszystko to Wojski zbadał i jeszcze do
[wodził,

Że się z tych much szlacheckich pomniejszy
[lud rodził.

Ze ono tem są muchom, czem dla roju matki,
Że z ich wybiciem zginą owadów ostatki.
Prawda, że ochmistrzyni, ani pleban wioski,

Nie uwierzyli nigdy w te Wojskiego wnioski 
I trzymali inaczej o muszym rodzaju.

Mieli racy ę, że nie w ie rzy li , bo się 
Wojski mylił. Muchy domowe rodzą się tyl­
ko z domowych. Z ja ja  w ciągu jednej do­
by wychodzi maleńka gąsienica, która po u- 
pływie dwu tygodni przeobraża się w dosko­
nały owad. Ztąd tyle ich się mnoży w ciągu 
jednego lata. I  właśnie gdyby nie cholera, 
która je  w nielitośeiwy sposób t r z e b i , nie 
moglibyśmy się od nich opędzić.

Przyczyną tej choroby jest g rzy b ek , 
który początkowo rozwija się wewnątrz mu­
chy, a dopiero z chwilą jej śmierci wydoby­
wa się na zewnątrz. W ciągu la ta ,  zwraca­
jąc tylko na to uwagę, m ożni często widzieć 
nieżywe muchy, przyczepione np. do ramy 
okna jedną  nogą a w koło n i c h , na  szybie,

| w calowej lub większej odległości spostrze­
gamy nalot białego, delikatnego pyłku. Oglą­
dając samą muchę, widać, że odwłok jej, (tak 
się nazywa dolna część muszego ciała), jest 
mocno napęczniały. Na jego spodnie j, brzu­
sznej stronie, w trzech pasach równoległych 
względem, siebie, skóra jest  rozerwana i z cia­
ła muchy wydobywa się tu, na zewnątrz, zbi­
ty las delikatnych, na wpół przezroczystych 
niteczek. Stojąc cierpliwie jakąś chwilkę przed 
takiemi zwłokami muchy, można dostrzedz, 
jak z wierzchołka każdej pojedynczej nitki 
odrywa się coś, jak to coś zostaje z pewną 
siłą wyrzucone w powietrze i legnie nastę­
pnie w kilkocalowej odległości jako maleńka, 
ledwo dostrzegalna odrobina. Widząc to, mo­
żna zrozumieć że ów biały całun pyłku, ota­
czający zwłoki muchy, właśnie z jej odwło­
ku, a w szczególności z wychodzących ztatn- 
tad nitek pochodzi.

To są , jak opowiadam , rzeczy, które 
można widzieć nieuzbrojonem okiem i o któ­
rych wspomina, pierwszy De Geer pod koniec 
zeszłego wieku. Po nim, zacząwszy od Goe­
thego, który, jak  wiadomo, był i przyrodni­
kiem, cały szereg badaczy zajmował się do- 
kładnerri poznaniem tej choroby. Dumer ii był 
pierwszym , który w r. 1835 zrozum iał, że 
to jes t  grzyb , który powoduje śmierć mu­
chy. Pan Cohn badał jego rozwój wewnątrz 
owadu i nazwał go Empusa , ale dopiero przed 
dziesięciu laty wypowiedział p. Brefeld przed­
ostatnie słowo w tej sprawie. A co znalazł, 
to po krotce opowiem.

Za punkt wyjścia weźmiemy pod uwa­
gę ów biały pyłek rozproszony przez nitki 
z odwłoku muchy wychodzące, mianowicie 
zapytamy się najprzód, jak wygląda i co się 
z nim dzieje. Pyłki te, nasiona czyli tak zwa­
ne zarodniki grzyba, są tak maleńkie, że 50 
ustawionych obok siebie na jednej linii dają 
dopiero długość l m ilim etra; to j e s t ,  że na 
cal wyszłoby ich 1200. Trzeba je więc oglą­
dać pod mikroskopem , w kropli odpowiednie­
go płynu, jakim tu jest  słaby roztwór soli 
kuchennej. Zobaczymy wówczas, że każdy 
taki zarodnik empusy je s t  zawsze otoczony 
jakąś śluzowatą oponą, która jest przyczyną, 
że przylega z łatwością i dość silnie do przed­
miotu , na  który upadł. Każdy ma kształt 
kuli gwintowanego sztućca , to jest  cytrynki, 
w jednym końcu spłaszczonej. Istota, która 
go składa, jes t  wpół p łynna , przeźroczysta, 
podobna zupełnie do kurzego b ia łk a , jestto 
tak zwana plasma czyli materya, której ruch 
w przyrodzie nazywamy życiem.

Zycie jest tylko wrażeniem, jakie wy­
wołuje na, nasze zmysły kolejny r u c h , ciągła 
zmiana postaci tej piasmy właściwej wszy-



znaczny. W r. 1B69 bowiem liczono w Ga­
lic ji  966.768 sztuk, spis z r. 1880 wykazuje 
ich tylko 609.253, liczba owiec spadła za­
tem o 357.510 sztuk, czyli 36'98 procent. 
Zawsze jeszcze jednak tylko w dwóch pro­
w incjach znachodzimy większą jak  w Gali- 
cyi liczbę owiec, t. j. w Czechach (761.264) 
i w D alm acji  (824.191). D a lm acja  jest  wła­
śnie jedyną z prowincyj, w której liczba o- 
wiec od r. 1869 się podniosła. Miała się 
tam  mianowicie podnieść liczba owiec o 
151.086, czyli 2 2 4 5  procent. Że pewne zwię­
kszenie się liczby owiec rzeczywiście miało 
miejsce w tym kraju, zdaje się nie ulegać 
wątpliwości, jednakowoż przyczyny tak znacz­
nej różnicy między rezultatami obu ostatnich 
spisów należałoby raczej w tern szukać, że 
spis z roku 1869 nie był zupełnie dokła­
dnym. W róku 1869 bowiem właśnie pano­
wały w południowej części Dalmacyi za­
mieszki, które niemogły nie być przeszkodą w 
przeprowadzeniu spisu, zwłaszcza w oblicze­
niu stanu bydła. Liczba właścicieli wynosi 
w Galicji  117.009, zatem daleko więcej niż 
we wszystkich innych prowincyaeh.

Liczba kóz zwiększyła się tylko w .6 
prowincjach, mianowicie w Niższej Austryi, 
w Wyższej Austryi, w Styryi, w Czechach, 
w Morawii i na Szlązku. Nie trzeba zapo­
znawać związku, jaki zachodzi między tern 
powiększeniem się a obniżeniem się cyfry 
owiec w tych prowincyaeh. Widocznie w 
prowincyaeh tych, gdzie znajdujemy naj- 
intenzywniej prowadzone gospodarstwo wiej­
skie, chów kóz na wielką skalę wstępuje 
w miejsce słabniejącej hodowoli. W po­
zo tałych 11 prowincyaeh a zatem i w 
Galicyi zmniejszyła się liczba kóz. Obecnie 
wynosi liczba kóz w Galicyi 13.225 sztuk. 
Mniej kóz niż Galicya mają tylko Tryest, 
Istrya, Gorycja, Gradyska, Bukowina i Yo- 
rarlberg. Wszystkie inne liczą większą, prze­
ważnie nawet daleko większą ilość kóz. Liczba 
właścicieli wynosi w Galicyi 8.953, mniej­
szą liczbę właścicieli wykazują tylko Tryest, 
Bukowina, Gorycja, Gradyska, Istrya, Salz­
burg i Kraina.

Liczba nierogacizny zmniejszyła się w 
ośmiu prowincyaeh. W liczbie tej jes t  prze- 
dewszystkiem 5 takich prowincyj, mianowi­
cie Salzburg, Tryest wraz z okolicą, Gory- 
cya, Gradyska, Tyrol i Yorarlberg, które w o- 
góle produkują mniej płodów rolnych aniżeli 
ich spotrzebowują, które zatem dla pokrycia 
swych potrzeb muszą importować płody rol­
ne. Ze jednak w liczbie tej znachodzimy tak ­
że Galicję i Bukowinę, które nawet w śre­
dnio dobrych latach produkują znaczną ilość 
cerealiow ponad własną potrzebę, trzeba przy­
jąć, iż z rozwojem środków komunikacyj­
nych wzmógł się silniej export świń krajo­
wego chowu tak , że w końcu grudnia 1880 
r. znajdowało się ich mniej po folwarkach i 
zagrodach włościańskich niż w poprzednich 
latach. W  Galicyi procent zmniejszenia wy­
nosił 8-20, był zatem większy niż w  Gory­
c j i ,  Gradysce, Tryeście z okolicą, Bukowinie 
i 'T yro lu , mniejszy jednakowoż niż w Vorarl- 
bergu na Szlązku i w Salzburgu (najsilniej­
szy procent zmniejszenia się, bo 2 9 ’J Si). W 
pozostałych 9 prowincjach widzimy przyrost 
bardzo znaczny, mianowicie w Morawii 
27 60 i w Czechach 41-12. Obecnie wynosi 
liczba nierogacizny w Galicyi 674‘3 0 2 , 
zmniejszyła się zatem od r. 1860, w którym

stkiemu co nazywamy właśnie dlatego żyją- 
cem. Jak  plasma przestaje się rozwijać, ru ­
szać się, jak  zaczyna się rozkładać, mówi­
my o istocie, która przed chwilą była żywą, 
że umarła. Śmierć, to tylko f a k t , że plasma 
danego jestestwa już nią być przestała. Ja j­
ko kurze — jak mówimy zepsuło się — to 
znaczy nic innego, tylko jego białko, jego 
plasma , przestała być zdolną odbywać ruchy, 
których ostatnim wyrazem jest kura i już te­
raz jajko nie jest żywe, już się z niego kur­
czę nie wylęgnie.

Ruch tego zarodn ika , składającego się 
z plasmy a otoczonego delikatną błonką, pier­
wsze tętno jego życia objawia się, jeżeli wy­
rzucony w powietrzu ze zwłok muchy wy­
padkiem trafi na  przelatującą w tej chwili 
żywą i dosięgnie jej. Przypuszczam, że trafi 
ją  w brzuszną część odwłoku , w takim ra ­
zie ta śluzowata o p o n a , którą ten zarodnik 
empusy jest  otoczony, sp ra w ia , że przylepia 
się silnie do skóry muchy. Raz przylepiona 
empusa objawia swoje życie tem , że prze­
bija grubą skórę muszą i w kilkanaście go­
dzin dostaje się do środka muchy. Jakim 
sposobem? Przecież to nie miękka m asa ,  a 
gruba skóra muchy jest jednolita. Jakże po­
wstaje ten otwór? To rzecz dziwna. Dziwna 
na pierwszy tylko rzut o k a , bo przecież i 
wyobrażenia świata zewnętrznego wchodzą 
do naszego umysłu bez żadnego otworu, bo 
do grubej natury łatwiej przemówi dotknię­
cie miękkiej kobiecej dłoni, niż ostre nawet 
słowo. Nie fakt więc jest dziwny, tylko od­
wrotnie, nasze pojęcie o przechodzeniu z je ­
dnego ciała w drugie jest ograniczone, i mo­
żemy je  uzupełnić tem spostrzeżeniem. Przy­
glądając się takiemu miejscu skóry, przez 
które empusa dostała sie pod nią, widać m a­
leńki otwór, a w koło niego zbruniatniały

liczono 734.572 sztuk, o 60.270. Zawsze j e ­
dnak liczy Galicya ze wszystkich prowincyj 
austryackich największość ilość św iń ; na j­
bliższe po niej miejsce zajmuje Styrya 
532.721 sztuk. Liczba właścicieli wynosi w 
Galicyi 364.750, jest  więc też najwyższą ze 
wszystkich, jakie wykazują inne prowincje.

Szczególny rezultat wypadł z ostatniego 
obliczenia pod względem liczby pni pszczel­
nych. Liczba pni pszczelnych wzrosła w 6 
prow incjach  a w liczbie tej znachodzi się i 
Galicya: największy procent przyrostu bo 
2 7 4 6  znachodzimy w Krainie, dalej idą Czechy, 
Morawia, Szlązk, za niemi dopiero Galicya z
10-91 procentowym przyrostem a na ostatku 
Dalmacya. W pozostałych 11 prowincjach 
spadła wszędzie liczba pni pszczelnych, na j­
silniej w Tryeście i okolicy (o 60’29 pro­
cent), w Yorarlbergu i w Tyrolu. Widzimy 
tedy, że pszczelnictwo wzrasta i to raźnie 
w słowiańskich prowincjach północnych, upada 
natomiast w prowincjach zachodnich z prze­
ważnie niemiecką ludnością. W Galicyi pod­
niosła się liczba pni pszczelnych od r. 1860 
z 257.493 sztuk o 38.193 t. j. na  295.686 
Galicya liczy zatem najwięcej pni pszczel­
nych ze wszystkich prowincyj austryackich; w 
drugiej z rzędu prowincyi, t. j. w Czechach, 
liczba pni pszczelnych wynosi tylko 175.868. 
Pod względem liczby właścicieli zajmuje Ga­
licya liczbą 30.438 drugie z rzędu miejsce, 
więcej od niej, bo 52.236 właścicieli liczą 
Czechy.

Ż przedstawionych wyżej cyfr widzimy, 
że w Galicyi wprawdzie w niektórych ga­
tunkach liczba sztuk spadła, jednakowoż zdru- 
giej strony wzrosła ona w innych, mianowi­
cie w tym gatunku, który pod względem 
pokarmu mięsnego większą odgrywa rolę a 
ztąd i w gospodarstwie jest  najważniejszym, 
a to w bydle rogatym. To samo widzimy i 
w innych prowincjach, z jedynym wyjątkiem 
Salzburga, w którym, jak się zdaje, tak ilość 
mieszkańców, jak bydła, doszła już tej licz­
by , jaką tylko ten  kraj faktycznie wyżywić 
jest w s tan ie ,  a może nawet i przekroczyła 
już tę granicę. Wszędzie zmniejszeniu się 
liczby sztuk w jednym gatunku odpowiada 
zwiększenie się w innym gatunku. Ogółem 
zatem re z u l ta t , jaki z ostatniego obliczenia 
wypada dla pojedynczych prowincyj, w szcze­
gólności więc i dla naszej prowincyi, uważać 
można za pomyślny, za znamionujący korzy­
stny rozwój stosunków gospodarskich

SPRAWY IOIARCH II
— Najświeższa Nord. A li. Ztg. z powodu 

udekorowania trzech ministrów austryackich 
tak pisze: „Akt łaski cesarskiej jes t  bez 
wątpienia dowodem najwyższego zaufania dla 
całego g ab in e tu , dla całej akcji  hr. Taaffe- 
go. Oczywistem jest, że pozycja minister­
stwa z dniem każdym staje się silniejszą, że 
utrwala się u góry i u dołu. Na tein jednak 
nie ogranicza się bynajmniej znaczenie mę­
ża stanu stojącego w Austryi u steru. Nieje­
dnemu już ministrowi powiodło się za pomo­
cą znajomości rzeczy, rutyny i mądrej takty­
ki utrzymać się przez czas dłuższy u steru. 
Zasługą jest jednak hr. Taaffego, że umiał 
doprowadzić najszersze koła ludności do tego

krążek. Zapewne więc plasma zarodnika em­
pusy zwęgla żywotnym procesem w danem 
miejscu skórę muchy i ztąd powstaje otwór. 
Tym dostaje się ona pod skórę muchy, któ­
rej ciało w tem miejscu składa się przedewszy- 
stkiem z tłuszczu. Z tego tłuszczu czerpie em­
pusa swój pokarm czyli siłę potrzebną do 
ruchu życiowego, do zmiany postaci. Naj­
przód staje się kulistą, następnie powiększa 
swoje rozmiary a potem pączkuje. Co to zna­
czy ? To jest  określenie ruchu polegającego 
na t e m , że na powierzchni kuli tworzą się 
wypukliny plasmy, przyjmujące także postać 
kuli. Jak  dojdą pewnej wielkości, odpadają 
od kuli macierzystej. Tym sposobem z jednej 
kuli tworzy się wiele młodych. Każda leżąc 
w warstwie muszego ciała i tłuszczu czerpie 
z niego pokarm i tak samo się rozwija. A po­
nieważ proces ten biegnie bardzo żywo,' więc 
choć jeden tylko zarodnik empusy dostanie 
się do środka o w adu , to po paru dniach już 
całe setki takich kulek plasmy leżą wśród 
ciała muchy na znacznej odległości od otwo­
ru. A ponieważ wśród tej tłuszczowej pod­
skórnej tkanki muszego ciała przebiegają i 
jej naczynia krwionośne, więc też po upły­
wie trzech do czterech dni dostają się pę 
czkujące kule empusy do nich i tam z krwi 
prądem zostają rozniesione na wszystkie stro­
ny! Teraz wilkołak zaczyna ssać sw'ą ofiarę 
gwałtownie i wszechstronnie. Wśród krwi 
pączkują kule empuzy coraz prędzej, tak, że 
po upływie 6 - - 7  dni mucha zostaje całkiem 
wyssana, nie zostaje z niej nic, tylko zewnę­
trzna skóra i środkowy pokarmowy k a n a ł ; 
reszta przestrzeni jes t  w miejscu jej ciała 
wypełniona tysiącami ciał empusy.

D r .  J ó z e f  R o s t a f iń s k i .

przekonania, iż rządy frakcyjne są niemożli­
we,. że im zawzięciej występują przeciw so­
bie stronnictwa, stojące wyłącznie na g run­
cie narodowościowym, tem energiczniej i z 
naciskiem musi rządzamarkować swój wszech- 
austryacki charakter. W tem właśnie spo­
czywa rękojmia stanowczego i zupełnego po­
wodzenia rządu, któremu przeznaczono, iż 
stanowić będzie epokę w nowoczesnym roz­
woju stosunków austryackich, powodzenie to 
bowiem najwięcej może się przyczynić do 
obudzenia w ludności zdrowego zmysłu po­
litycznego, który jedynie posiada warunki 
do wytworzenia iście austryackiego konsty­
tucjonalizmu. Nim jednak cel taki zostanie 
dopięty, będzie musiał wprawdzie hr. Taaffe 
pokonać pewne discrimina rerum, dzisiaj j e ­
dnakże może już z ufnością zwycięzcy kro­
czyć po obranej drodze ku wytkniętemu ce­
lowi. Że zaś ta droga jes t  jedynie trafną, o 
tem przekonywa się z dniem każdym coraz 
wyraźniej nietylko ludność austryacka, lecz 
także — i na to kładziemy szczególniejszy 
nacisk — zagranica."

— Narady ministeryalne w sprawie 
reorganizacyi armii rozpoczęte d. 29 czerwca 
toczyły się dalej nazajutrz t. j. w piątek, 
przyezem prezydent ministrów Tisza miał 
dłuższe konferencje z hr. Taaffem, z mini­
strem spraw zagranicznych hr. Kalnokym 
i z banem hr. Pejacsewiczem. Po południu 
tegoż dnia, jak donieśliśmy w części nakła­
du ostatniego numeru, odbyła się pod przewo­
dnictwem Najj. Pana wspólna konfereneya 
ministeryalna, w której wzięli udział trzej 
wspólni ministrowie, prezydenci obu gabine­
tów i austryacki minister skarbu. Na radzie 
tej powzięto stanowcze uchwały w sprawie 
projektowanej reorganizacyi korpusów pie­
choty.

Dzienniki wiedeńskie dowiadują się, że 
ministerstwo wojny przedłożyło następujący 
plan reformy: Cały obszar monarchii austry- 
acko-węgierskiej, z wyjątkiem Tyrolu, Dal­
m acji  i krajów okupowanych, będzie podzie­
lony na 15 okręgów terytoryalnych, korpu­
sowych (Territorialarmee Corpsbezirke) z któ­
rych każdy dzielić się będzie na kilka okrę­
gów poborowych (Hceres-ErguneungsbeeirJce). 
W miejsce dotychczasowych 80 pułków pie­
choty po 5 batalionów, oraz 80 okręgów po­
borowych utworzonych będzie 102 pułków i ty­
leż okręgów poborowych. Ponieważ pułki na 
przyszłość będą liczyły tylko po 4 bataliony, 
zatem cała piechota liniowa składać się bę­
dzie z 408 batalionów, czyli o 8 więcej 
niż dotychczas. Oprócz tego bataliony strze 
leckie w liczbie 8 zostaną przemienjęne w 
bataliony piechoty. Każdy batalion będzie 
się składał w stosunkach normalnych z 350 
ludzi, w tej liczbie 250 szeregowców. Przy- 
jętem będzie za zasadę, iż każdy pułk pie­
choty liniowej ma w trzech czwartych częś­
ciach stać garnizonem w swym okręgu po­
borowym, jeden zaś jego batalion ma być 
użytym jako batalion ruchomy do służby 
bądź w Bośnii, Hercegowinie, Dalmacyi, bądź 
też do pełnienia służby garnizonowej w wię­
kszych miastach lub fortecach. Obok tego 
jednak będą mogły być użyte do służby 
pozaokręgowej pułki w sile trzech batalionów, 
i z takich to pułków mają składać się prze- 
dewszystkiem załogi w Wiedniu, Peszcie, 
Pradze i Lwowie, zaś armię okupacyjną w 
Bośnii i Hercegowinie mają tworzyć liczne 
bataliony ruchome tudzież trzy pułki pie- 
chotne, każdy po trzy bataliony. Nim bata­
lion ruchomy opuści swój okręg, musi być 
uzupełniony w ten sposób, aby każda jego 
kompania liczyła na tak zwanej ograniczonej 
stopie wojennej .150 ludzi, zaś na pełnej 
stopie wojennej 200 ludzi. Uzupełnienie to 
ma być dokonanem przy pomocy batalionów 
pozostających w własnym okręgu nie zaś za. 
pomocą ściągania rezerwistów. Celem po­
krycia braków powstałych w batalionach z po­
wodu podobnego uruchomienia wysłanego do 
służby pozamiejscowej batalionu, żąda projekt 
ministeryalny pociągnięcia zastępczej rezerwy 
(Ersatzrescne) do czynnej służby pokojowej. 
W tym celu rezerwa zastępcza, która wynosi 
corocznie dla obu połów monarchii 9547 
ludzi, będzie w każdym z 15 okręgów tery­
toryalnych korpusowych pociąganą w odpo­
wiednim stosunku do czynmj służby mi wy­
padek uruchomienia jednego lub więcej ba­
talionów.

Ministerstwo wojny mniema, że do­
tychczasowe ordinarium  budżetowe wystar­
czy także w przyszłości na pokrycie wydat­
ków7. Koszta połączone z projektowanemi 
zmianami mają być pokryte z oszczędności 
poczynionych w tegorocznym budżecie, prze- 
dewszystkiem zaś przez odroczenie wielkich 
manewrów zapowiedzianych na jesień. Nie­
dobór wyniesie najwyżej */* miliona. Skut­
kiem pociągnięcia rezerwy zastępczej do cz*yn- 
nej służby, okaże się potrzeba zmiany usta­
wy wojskowej z r. 1868, uchwalonej przez 
Radę państwa i sejm węgierski.

— Według Prcsse można już uważać 
za rzecz pewną, że na najbliższej sesyi R a­
dy państwa zostanie wniesioną nowa ustawa 
górnicza. Potrzebę reformy naszego ustawo­
dawstwa górniczego podnoszono już nieje­
dnokrotnie, zwłaszcza w czasie obrad nad 
przedłożeniem o podatku od nafty, Jedną z

ważniejszych części nowej ustawy stanowić 
będzie organizacja  kas gwareckich, które w 
przyszłości opierać się będą na podstawach 
asekuracyjnych. To też w 'b iu rze  asekura- 
cyjno • technicznem ministerstwa spraw w e­
wnętrznych przedmiot ten jest  już opraco­
wany, nie tak pod względem samej ustawy 
jak co do przepisów wykonawczych, które 
mają być wydane w drodze administracyjnej.

— W sejmie tyrolskim toczyła się d. 29 
czerwca ożywiona r. zprawa nad wnioskiem 
dep. Dipauliego, żądającym jak  najwzględniej- 
szego wykonywania w Tyrolu ustawy o po­
datku od budynków. Po przemówieniu wnio­
skodawcy poseł liberalny Falk oświadczył, 
że nie spodziewa się, aby jakakolwiek uchwa­
ła  sejmu przyniosła w tej sprawie skutek 
pożądany, należało bowiem już w czasie o- 
brad nad tą ustawą w Wiedniu zaradzić złe­
mu przez odrzucenie całej ustawy. Mówca, 
krytykując przy tej sposobności taktykę pra­
wicy parlamentarnej i postępowanie rządu, • 
wywołał ze strony ks. Greutera odpowiedź, 
w której poseł ten wykazał, że zaprowadza­
nie podatku od budynków było nieuniknio- 
nem następstwem uchwalonej przez liberal­
nych w r. 1869 regulacji podatku grun to ­
wego, a zatem spuścizną po rządach s tron­
nictwa liberalnego. Lewica zresztą już w la­
tach 1875 i 18 /8  uchwaliła podatek grunto­
wy i uczyniła to w formie, która dała się 
uczuć przedewszystkiem ludności wiejskiej. 
W rozprawach nad tym przedmiotem wziął 
także udział namiestnik baron Widmann, od­
pierając zarzuty czynione przez dr. Falka 
władzom skarbowym i żądając wyraźnego 
wymienienia tych władz, które mają rzeko­
mo dopuszczać się nadużyć przy wymierza­
niu i ściąganiu podatków.

Sejm przyjął w końcu wniosek posła 
Dipauliego.

SPRAWY ZAGRAIICZEE
(Znaczenie uzbrojeń Anglii).
Wszystkie niemal doniesienia z Anglii, 

podające szczegóły o wielkim ruchu w arse­
nałach angielskich i w ministerstwie wojny, 
zgadzają się na to, że w objawach tych nie 
można upatrywać stanowczej zapowiedzi wo­
jennej. Uzbrojenia poczytują po części za 
środek _ wywarcia presyi, głównie na F ran ­
cy §1 ażeby ją  zmusić do działania wspól­
nego, a po części przypisują je burzli­
wemu animuszowi kanclerza angielskiego, 
który lubi działać ostentacyjnie.

Znaczenie tych uzbrojeń oceniają na- 
przykład Beri. politische Nachrichten  w ten 
sposób:

»Cały świat dzis mówi o uzbrojeniach 
angielskich, które oczywiście tłomaczone być 
mogą rozmaicie. Nie jest  to nowiną, że po­
lityka angielska w Egipcie chodzi drogami 
odosobnionerai. Dopóki przymierze dwóch 
mocarstw zachodnich miało pozory faktyczne, 
mógł p. Gladstone łudzić świat i'ludzi. Tym­
czasem jednak przyszło do skutku otwarcie 
konferencyi posłów w Konstantynopola i o- 
becnie trzeba otwarcie wystąpić z swojemi 
aspiracjami politycznemi. Im jaskrawiej one 
zamanifestowane będą, tem lepszego rezul­
tatu można się spodziewać w przyszłości. 
Gdyby londyńscy mężowie stanu więcej przy 
tej sposobności robili wrzawy, niż to istot­
nie potrzebne, _ to trzeba to będzie położyć 
na karb znanej drażliwości nerwów kancle­
rza angielskiego i jego zamiłowania do nie­
spodzianek i demonstracyj.

„Położenie na Wschodzie, lubo niezu­
pełnie normalne, jest jednak dotychczas do­
syć zadowalniające. Ze strony dobrze poin­
formowanej dowiadujemy się, że głosów 
rozstrzygających o sytuacyi, która jes t ' obec­
nie przedmiotem dyskusji, trzeba szukać 
całkiem gdzieindziej, nie w Londynie. Mo­
carstwa wschodnie i Włochy starają się u- 
silnie ułatwić konferencyi jej trudne zada­
nie. Nie tracą one nadziei, że będzie można 
skłonić Portę do obrania innej taktyki i s ta ­
rają się o to, ażeby Porta mogła w każdej 
chwili przystąpić do udziału w konferencyi. 
Konferencja musi zatem unikać starannie 
wszystkiego, coby mogło obudzić drażliwość 
sułtana. Życzenia więc gabinetu angielskiego, 
ażeby Anglii powierzyć mandat europejski i 
wykonanie go, nie mają żadnych widoków 
powodzenia w konferencyi".

Times zabierając także głos w tej kwe- 
styi tak mówią:

„Wybór środków, które mają zabezpie­
czyć interesa Europy, należy naturalnie do 
konferencji. Użycie sił zbrojnych tureckich 
z określeniem ścisłem ich roli byłoby je- 
dynem wyjściem, lubo stanowisko obecne 
Porty czyni wątpliwem użycie tej siły. Zre­
sztą być może, że wystarczą jeszcze i same 
środki dyplomatyczne.

„Gdyby jednakże wszystkie środki i 
drogi proponowane nie wiodły do celu, to 
Anglia musiałaby otwarcie dać do poznania, 
że nie cofnie się przed koniecznością ujęcia 
w swe własne ręce tego zadania. Nie jest 
to może pięknie i politycznie demonstrować 
siłą zbrojną i przygotowaniami wojennemu,



kiedy się odbywa konferencja mocarstw, ale 
nie byłoby także rozumnie ignorować skutki 
na wypadek rozbicia się konferencyi o wy­
padki nieprzewidziane. Dlatego pochwalamy 
stanowisko wyczekujące ale zbrojne naszego 
rządu.

„Odpowiednie przygotowania czynione 
są na wielką skalę dla obrony kanału Suez- 
kiego i gdyby, na nieszczęście, przyszło do 
konieczności użycia siły zbrojnej, to władze 
wojennej marynarki i władze wojskowe na 
lądzie będą gotowe. Na podstawie wiadomo­
ści udzielonych nam wnioskujemy, że pierw­
szy korpus naszej armii i część drugiego 
stoją już w pogotowiu i gdyby było potrze­
ba, to w przeciągu kilku dni 20.000 żołnierzy 
może się udać do Egiptu, do czego na tu ra l­
nie byłyby użyte załogi Gibraltaru i Malty.“

(Sprawa egipska).
Beri. Tageblatt przed kilkoma dniami 

puścił w obieg sensacyjną pogłoskę, że rząd 
francuski na wielkiej radzie wojennej, odby­
tej pod przewodnictwem prezydenta Grevy, 
odrzucił uczynioną przez Anglię propozycyę 
wspólnej interwencyi w Egipcie. Już w so­
botę zwróciliśmy uwagę, że owa rada wo­
jenna, na której miała zapaść taka uchwała, 
jeszcze się nie odbyła i zwołaną została do­
piero na dzień onegdajszy, zaś po wydruko­
waniu części nakładu sobotniego numeru o- 
trzymaliśmy telegram z Paryża, zamieszczo­
ny w niektórych egzemplarzach Gazety, do­
noszący, że celem sobotniego posiedzenia 
najwyższej rady wojennej, które miało się 
odbyć w sobotę, było wyłącznie złożenie 
prezydentowi Gre,vemu zwykłego rocznego 
sprawozdania z prac tejże rady, która zre­
sztą nie jest kompetentną do decydowania o 
sprawach bieżącej polityki i takich kwestyach, 
jak przyjmowanie lub odrzucanie proponowa­
nej akcyi militarnej.

Zamieściliśmy również w części na­
kładu poprzedniego numeru telegram biura 
Eeutera donoszący, że Arabi basza postano­
wił udać się do Konstantynopola. Ma on w7y- 
dać proklamacyę do armii , oświadczającą, 
że udaje się do sułtana, aby mu podzięko­
wać za łaskę wyświadczoną przez nada­
nie orderu Medzidie.

Również nie we wszystkich egzempla­
rzach poprzedniego numeru mogliśmy podać 
telegram rzymski, donoszący o złożonych na 
posiedzeniu senatu włoskiego o ś w i a d c z e ­
n i a c h  M a n c i n i e g o  w s p r a w i e  e g i p ­
s k i e j .  Według tych oświadczeń włoskiego 
ministra spraw zagranicznych, Włochy pra­
gną utrzymania w mocy traktatów europej­
skich i dostatecznej rękojmi dla normalnej 
sytuacyi w Egipcie, z wykluczeniem udziału 
Europy w wewnętrzne.) administracyi kraju. 
Nie należy zdaniem włoskiego gabinetu po­
zwalać na to, aby Turcya zniżała Egipt do 
rzędu innych prowincyj tureckich i udare­
mniała zaprowadzone reformy. Należy zaoo 
biedź interwencyi wojennej i wyłącznej prze­
wadze jakiegokolwiek mocarstwa. Uchylając 
się od dyskusyi nad drażliwą kwe.styą ka­
nału suezkiego, oświadcza Mancini, że inte- 
resa handlowe są przedmiotem obchodzącym 
wszystkie mocarstwa, a szczególnie Włochy, 
które są pośrednikiem w handlu ze Wscho­
dem. Kwestyi zneutralizowania kanału nie 
należy mieszać z wolnością żeglugi na kanale. 
In teresa  Anglii nie poniosą szkody wobec 
reszty mocarstw, Porty i Egiptu, przez to, 
że ustanowioną będzie wspólna gwaran- 
cya europejska, owszem zostaną tym sposo­
bem silniej zabezpieczone. Włochy będą 
miały tak na konferencyi, jak przy każdej 
innej sposobności tylko interesa publiczne 
na  względzie, nie przestaną nigdy pilnować 
porządku i pokoju i nie odłączą się od kon­
certu europejskiego.

Wczorajsze dzienniki, a mianowicie 
Koln. Ztg. w telegramie z Paryża donoszą, 
że w postanowieniach gabinetu francuskiego 
zaczyna się objawiać pewien zwrot. Prezes 
gabinetu i minister spraw zagranicznych. 
Freycinet zdaje się skłaniać do ugody pozo­
stawiającej Arabiego-baszę na zajmowanem 
stanowisku, a ponieważ w trwałość pojedna­
nia pomiędzy Tewfikiem baszą i Arabim 
wierzyć nie można i trzeba wybierać je d n e ­
go lub drugiego, zatem Freycinet nie będzie 
nadal popierać kedywa i w razie jego upad­
ku ambasador francuski Tissot ma instruk­
c j ę  przyjąć to jako fait accompli. Tym spo­
sobem Arabi pozostanie na stanowisku na­
wet w razie upadku Tewfika. Gdyby inter- 
weneya wojskowa była konieczną , to rząd 
francuski będzie popierać iutorwencyę anglo- 
francuską, chociażby nawet z współudziałem 
Włoch, byle tylko nie dopuścić do okupacji 
tureckiej. Wieści, żo F ran c ja  zgadza się na 
zniesienie kontroli europejskiej i przywróce­
nie dawniejszego systemu administracyi fi­
nansów egipskich, są według tego telegramu 
niepewne, nie jost jednakże nieprawdopodo- 
dobnem, że konferencja zmieni dzisiejszy sy­
stem kontroli.

Według telegramu Koeln. Ztg. w Ale- 
ksandryi w wypadkach tamtejszych w dniu 
11 z. m. zginęło tylko czterech Francuzów, 
w tej liczbie dragoman konsulatu francuskiego, 
oraz trzech Szwajcarów zostających pcd o-
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pieką francuską. Sprawozdania konsulów mó­
wią, że policja egipska brała udział w tych 
wypadkach i że śledztwo, które rząd egipski 
obecnie prowadzi, jest śmiesznością. Arabi- 
basza dąży do tego, aby wykazać, że wina 
tych wypadków spada zarówno na Europej­
czyków juk na Arabów. Wyehodztwo E u ­
ropejczyków trwa ciągle.

Donoszą wreszcie w tym telegramie, że 
Arabi-basza wysłał do Tunisu emisaryuszów, 
których nazwiska są rządowi francuskiemu 
wiadome.

K R O I I K A ___
=  N a j j .  P a n  raczył najłaskawiej udzie 

lić z prywatnej Swej szkatuły gminie Wola 
koblańska w powiecie staromiejskim i gminie 
Siedliska w powiecie bobreckim po 100 zł. za­
pomogi, pierwszej na restaurację, drugiej na 
budowę cerkwi.

=  JWp. Herman L o eb l ,  C. k. rad­
ca dworu i szef biura prezydyalnego w N a­
miestnictwie, wyjechał przedwczoraj ze Lwowa 
za kilkutygodniowym urlopem.

( —) Dr. Ksawery Gajewski, adwokat 
krajowy, złożył w Prezydyum Magistratu na 
wsparcie podupadłych rodzin wstydzących się 
żebrać kwotę stu złotych. Za ten dar szczodry 
składa Prezydent miasta szanownemu Dawcy 
imieniem tutejszych ubogich uprzejme podzię­
kowanie.

(— ) P. Karol S e t t i , c. k. radca bu­
downictwa, darował .dla zbiorów katedry archi­
tektury w c. k. Szkole Politechnicznej odlewy 
gipsowe ozdób architektonicznych gmachu opery 
wiedeńskiej.

=  „Słow o“ w korespondencji z Zba­
raskiego. zamieszczonej w numerze 60 z dnia 
17 czerwca bież. roku, opowiada, że włościa­
nin z Hniliczek Wasyl Zazula pociągany był 
przez c k. starostę do odpowiedzialności i su­
rową otrzymał naganę za to, że synka swego 
dał ochrzcić na imię Włodzimierza, i że w sku­
tek dozuanej z tego powodu zgryzoty i trwogi 
rzeczony Zazula zachorował na umyśle. Wiado­
mość ta jest z gruntu fałszywą i została po 
prostu zmyśloną w tendencyjnym celu. Wprawdzie 
faktem jest, że wikary grecko katolicki ks. Pe- 
łechaty bez woli rodziców dał nowonarodzone­
mu dziecku imię Włodzimierz, co wielce nie 
podobało sie rodzicom i przeciw czemu matka 
później z płaczem protestowała,' bo syn przy­
szedł na świat w dzień św. Hryhor.ja i tak go 
nazwanym mieć chciano — nikomu jednak, a 
tern mniej c. k. staroście zbaraskiemu nie przy­
szło na myśl pociągać z tego powodu Zazulę 
do odpowiedzialności lub udzielać mu jakiejkol­
wiek nagany,

-— I l c l i a b i l i t a e y a .  Były pocztmistrz w 
Krzeszowicach, pensyonowany major Beile, który 
w skutek fałszywych poszlak na mocy wyroku są­
du karnego utracił był pocztę i stopień woj­
skowy, ale już przed kilkoma miesiącami zre­
habilitowany został cywilnie i otrzymał inną 
pocztę w Galicyi, teraz wojskowo także został 
zrehabilitowany, Wr. Ztg. ogłasza, że najw. 
postanowieniem z dnia 12 czerwca pensyoni- 
śeie wojskowemu Ludwikowi Helle znowu na­
dany został piastowany przez niego dawniej 
stopień majora z starszeństwem od roku 1866 
i że major Helle przydzielony został do nie­
czynnej obrony krajowej, do której też dawniej 
należał.

- -  Posiedzen ie  Rady m iejskiej od­
będzie się dziś. w poniedziałek i pojutrze we 
środę, za każdym razem o godzinie 6 wieczo­
rem. Na porządku dziennym projekt ustawy 
budowniczej dla miasta Lwowa, oraz iune spra­
wy , na poprzednich posiedzeniach nieuchwa- 
lone.

(— ) Popis roczny  uczniów lwowskiego 
zakładu głuchoniemych odbędzie się dnia 8go 
lipo,a w godzinach przedpołudniowych.

— P u łk  pieszy Sanocki  nr. 45 imie­
nia Arcyks. Zygmunta obchodził w tych dniach 
w Kralowym-Hradcu (Kooiggraetz), gdzie stoi 
załogą, z wielką uroczystością dwóchsetną ro­
cznicę swojego istnienia. Pułk ten w ciągu 
dwóch stuleci brał udział w 57 potyczkach i 
bitwach i utracił w nich 59 oficerów i prze­
szło 100'.' żoł nierzy, a przeszło dwa razy tyle 
miał rannych.

(— ) Zjazd pedagogiczny odbędzie się 
tego roku, jak wiadomo, w Kołomyi dnia 17 
lipca. Według nadesłanego nam obszernego pro­
gramu rozpocznie się zjazd uroczystem nabożeń 
stwem a o godzinie 9 rano nastąpi pierwsze po­
siedzenie. O godzinie 12 tegoż dnia odbędzie się 
otwarcie wystawy szkolnej i wystawy fachowych 
dzienników europejskich a wieczorem festyn na 
Wierbiążu połączony z loteryą fantową. Naza­
jutrz, dnia 18 lipca. odbędzie się o godzinie 9 
rano drugie posiedzenie, a popołudniu posie­
dzenia sekcyjne. Wieczorem dane będzie przed­
stawienie amatorskie, połączone z produkcją 
muzykalną. W trzeci dzień zjazdu po posiedze­
niu zgromadzą się członkowie zjazdu na ucztę 
pożegnalną o godzinie pół do 3 popołudniu. 
Oprócz zwykłych sprawozdań i wniosków w 
w kwestyi wewnętrznej administracyi towarzy­
stwa tudzież wyborów zapowiedziane są liczne
pca !8SS.

sprawozdania i odczyty fachowej natury. Dr. 
Józef Żuliński zda sprawę ze stosunków peda­
gogicznych w Czechach, p. Jan Dobrzański 
przedłoży kwestyę posunięcia niektórych szkół 
do wyższej kategoryi płac na podstawie naj­
nowszego obliczenia ludności, p. dr. Gerstmann 
sprawę rozszerzenia działalności towarzystwa na 
Szlązk, p. Józef Kerekjarto kwestyę nadzoru 
nad chajderami, p. Bolesław Baranowski spra­
wę egzaminów wstępnych do szkół średnich. 
Profesor Baranowski mieć będzie także odczyt
0 systemach grafiki i ortografa ruskiej.

(— ) K ośció ł w D obrom ilu. Od ko­
mitetu, który zawiązał się w Dobromilu celem 
restauracji tamtejszego kościoła, otrzymujemy 
następująeę odezwę: „Pożar w roku 1871 tak 
zrujnował starożytny kościół ob. łac. w Dobro­
milu, fuudacyi sławnej famili Herburtów, że do­
tychczas mury i sklepienie porozpadane grożą 
zawaleniem. Eestauracya tej świątyni na kilka­
dziesiąt tysięcy złr. obliczona— jest nieodzowną! 
Garstka konkurencyjnych parafian pożarem i wyle­
wem wody niemal zniszczonych, mimo najwię­
kszych wysileń, dzieła tego uskutecznić nie po­
trafi Prezydyum o. k. Namiestnictwa prześ­
wiadczone o konieczności restauracji, zezwoliło 
na zbieranie dobrowolnych ofiar po całym kraju, 
a chociaż w Galicyi dosyć podobnych składek, 
to jednak dary na świątynię w Dobromilu nie 
będą tylko czynem zwykłego miłosierdzia, lecz 
świadczyć będą w szczególny sposób o miłości 
ku Bogu i ojczyźnie ofiarodawców, bo osobliwsze 
względy przemawiają za tą świątynią do serc 
szlachetnych dobrodziejów, i t a k : wielkie u- 
bóstwo parafii, starożytność świątyni, znaczenie 
jej jako pomnika religijnego narodu naszego, a 
wreszcie sława jej historyczna; przy niej bo­
wiem znajdowała się jedna z pierwszych dru­
karni w Polsce, w której to drukarni kronika 
błogosławionego Wincentego Kadłubka i sześć 
pierwszych ksiąg Długosza zostały pierwszy 
raz drukowane ku wielkiej chlubie narodu. Ce­
lem urzeczywistnienia tych usiłowań, komitet u- 
prasza o łaskawe ofiary i w razach potrzeby o 
poparcie sprawy wobec wysłanników zbierających 
datki."

— Deszcz już drugi dzień pada prawie 
bez przerwy. „Swiętojauka" w tym roku może 
być fatalna dla miejscowości nad rzekami po­
łożonych, jeżeli ten potop istny dłużej potrwa. 
Pocieszająco jednak brzmi ostatni biuletyn me­
teorologiczny tygodniowy stacyi centralnej w 
Wiedniu z soboty. Zapowiada on na najbliższe 
dni zupełne uspokojenie i wypogodzenie się po­
wietrza z temperaturą normalną o tej porze lata 
Daj Boże!

* Zapiski p olicyjne. Skradziono pa­
ni Ch. W. z pomieszkania srebrny puhar, sre­
brną solniczkę i nóż ze srebrnym trzoj-kiem, 
panu F. S. z kieszeni pugilares czarny z kwotą 
8 zł. a woźnicy K. J. dwa płaszcze, jeden długi, 
drugi krótszy koloru siwawego.

— Św iatło  e lek tr y czn e ,  według 
czasopisma Wr. Med Wochenschr. ma być 
wkrótce zaprowadzone w salaeli pacjentów 
szpitala powszechnego w Wiedniu, a Ukarze 
obiecują sobie po niem wielkie korzyści sani­
tarno.

— Traechsetna rocznica śmierci świę­
tej Teresy de Jesus, „Orła z Avili“ jak tę 
świętą nazwano (zmarłej d. 4 października 
1582) obchodzona będzie w tym roku w Hi­
szpanii z nadzwyczajną uroczystością. Pod prze­
wodnictwem prezydenta ministrów p. Praxedes 
Sagasta zawiązał się komitet obchodowy w Ma­
drycie, w którym zasiadają między innymi kar­
dynał arcybiskup toledański, patryarcha Indyj 
(biskup armii hiszpańskiej), oraz biskupi Avili
1 Salamanki. Nadto zawiązał się osobny komi­
tet dam stolicy dla uroczystego obchodu tej i'o- 
cznicy przez niewiasty hiszpańskie; na czele 
komitetu dam stoi królowa Krystyna.

— P om nik  Darwina. Jeden z dzien­
ników londyńskich donosi: W kole wielu wy­
soko postawionych osobistości, pomiędzy które- 
mi znajdują się arcybiskupi kanterburyjski i 
Jorku, ambasadorowie Francyi, Włoch i Nie 
miec, Alfred Tennyson i i n n i , poruszono myśl 
wzniesienia stosownego pomnika przyrodnikowi 
Karolowi Darwinowi. Na jednym z placów pu­
blicznych w Londynie stanąć ma posąg wiel­
kiego myśliciela, a nadto utworzony będzie pod 
jego nazwiskiem fundusz dla wspierania badań 
naukowych na polu biologii.

— Członek w ypraw y polarnej nie­
mieckiej dr. Ludwik Bosch, asystent laborato- 
rytun chemicznego w uniwersytecie monachij­
skim, padł ofiarą nieszczęśliwego wypadku w 
chwili, kiedy okręt tejże ekspedycyi już był go­
tów do wypłynięcia z przystani w Hamburgu. 
Dr. Rosch spadł z masztu okrętowego na po­
kład i doznał tak ciężkiego uszkodzenia, że 
wkrótce życie zakończył.

— Naj pospieszni ej sze pociągi. W
Anglii obecnie kursują stale cztery pociągi 
z niezwykle wielką chyżością. Najpospieszniej- 
szym z tych pospiesznych jest kuryer drogi 
żelaznej Greath-Northern , który pędzi 47 mil 
angielskich ua godzinę , podczas gdy tak zwany 
„latający Holender" na przestrzeni Londyn Exe- 
ter ma przeciętną chyżość 46 takichże mil na 
godzinę, a tak zwany „latający Szkot." na prze­
strzeni Londyn Edynburg robi 44 mil ang. na 
godzinę. Czwarty angielski ekspressowy pociąg 
nocny na kolei Midlandzkiej jedzie z chyżością

407a m- a- na godzinę. Wszystkie te pociągi 
jednak zakasuje kuryer na drodze żelaznej Pen­
sylwańskiej w Stanach Zjednoczonych Ameryki. 
Według czasopisma Scient. A m n .  kuryer ten, 
od niedawna dopiero ustanowiony, o godzinie 4 
m. 10 popołudniu wyjedzie z Irsey-City, a o 
godzinie 5 min. 50 po południu, a więc w sto 
równo minut później staje w Filadelfii, odległej 
88 mil angielskich od wymienionego wyżej mia­
sta. Chyżość tego pociągu więc wynosi 52'8 
mil ang. ua godzinę.

— Kobiety z prawem głosowania.  
Król duński sankeyonował ustawę w roku ze­
szłym uchwaloną przez islandzki sejm (althing'), 
którą kobietom na wyspie Islandyi przyznane 

j zostało prawo głosowania w rzeczach gminnych 
’ i wyznaniowych. Odtąd więc w zakresie tym 
. Islandki posiadają te same prawa co IslaDdczy- 

cy. Nadmienić też należy, że wniosek o przy- 
, znanie praw tych kobietom wyszedł w sejmie 

islandzkim od jednego z włościan. Inna ustawa, 
; która miała na celu reformę komunalną w mie- 
j śnie Akureyi, największem w północnej części 

Islandyi, mianowicie w tym duchu, iżby także 
kobiety mogły być wybierane do zarządu gmin­
nego, nie uzyskał sankcyi królewskiej.

Proces o zdradę stanu
Olgi H rabarowej i towarzyszy.

(Szesuasty dzień rozprawy).
Po pięciudniowej przerwie w rozprawie 

głównej o zdradę stanu przystąpił dziś tiy- 
bunał do dalszego przesłuchania świadków. 
Wchodzi akademik Bazyli L a h p ja  , który 
pierwotnie był także uwięziony. Świadek był 
k asjerem  towarzystwa Akademiczeskij Jcrueok. 
Kiedy towarzystwo to wydawało pewną pu- 
blikacyę pamiątkową, świadek jako kasjer 
zostawał w styczności z redakcjami pism 
ruskich , które zbierały przedpłatę. W dom 
Adolfa Dobrzańskiego wprowadził świadka 
Marków. Świadek zaproszony został przez 
Adolfa Dobrzańskiego na wigilię święta Jo r­
danu. Było tam więcej osób, ale-jak świa­
dek mó wi , nie prowadzono rozmowy polity­
cznej. Iwana Sokołowa poznał świadek jako 
profesora rossyjskiego w Domu Narodnym. 
Świadek nie mógł odwiedzać Sokołowa , bo 
nie miał czasu, udzielając lekcyj. O celu po­
dróży Sokołowa wie świadek tyle ty lk o , co 
mówiono w kołach ruskich, t. j. że Sokołow 
bawi w Galicyi dla badań naukowych. So­
kołów bywał we Lwowie proszony na wie­
czory, przesiadywał w kawńarniaeh. ale 
świadkowi nic nie wiadomo, o czem głównie 
rozprawiał.

P r z e w o d n i c z ą c y  przytacza pro­
tokolarne zeznanie L a h o ł y ,  który zeznał, 
iż Sokołow uchodził w opinii jego kolegów 
za wysłannika komitetu słowiańskiego w P e ­
tersburgu, zkąd nawet otrzymuje potrzebne 
fundusze. W protokole zeznał świadek także, 
że Sokołów chodził do kawiarni i rozprawiał 
tam z redaktorami ruskich czasopism i rus­
kimi akademikami, którym zarzucał, że nie 
są szczerymi Rusinami, lecz tylko udają Ru­
sinów.

Na pytanie obrońcy dr. I s k r z y c k i e -  
g o  świadek powiada, że o komitetach sło­
wiańskich wiedział tylko ty le ,  co pisały 
dzienniki. Na pytanie prokuratora oświadcza 
św iad ek , że o Mirosławie Dobrzańskim do­
wiedział się dopiero z aktu oskarżenia.

Wchodzi dalszy świadek ks. G u sz a le -  
w icz. Świadek zna Adolfa Dobrzańskiego 
imiennie od roku 1848 jako dobrego patryo- 
tę austryackiego. Osobiście poznał świadek 
Adolfa Dobrzańskiego w r. 1866 w Wiedniu. 
Od tego czasu nie widział go świadek, aż 
w z. r. we Lwowie Adolf Dobrzański przy­
szedł do świadka, aby mu podziękować za 
książki przysłane do Czerteża. Adolf D o­
brzański był potem u świadka z synem Mi­
rosławem, który spostrzegłszy leżące na 
biórku ro an u s krypta, ofiarował świadkowi 
pośrednictwm swoje w wydrukowaniu tych 
rzeczy w pismach rossyjskich. Mirosław Do­
brzański powiedział świadkowi, że jedzie do 
Wiednia; celu podróży nie wskazywał Miro­
sław, ale świadek domyślał się, iż chodzi tu 
o interes ojca. List od Mirosława otrzymał 
świadek za pośrednictwem Adolfa Dobrzań­
skiego. W liście tym Mirosław Dobrzański 
przypomina świadkowi ofiarowane pośred­
nictwo w wydrukowaniu manuskryptów' i 
prosi c ieh przysłanie, riwiadek prosił Adol­
fa Dobrzańskiego, aby sam odczytał list Mi­
rosława, nie chciał bowiem popaść w podej­
rzenie, że tajnie koresponduje z Mirosławem

P r o k u r a t o r :  Zkąd taka ostrożność, 
zkąd taka obawa o posądzenie?

S w  i a d e k :  Sami jestem ojcem i wiem, 
że chętnie widziałbym listy syna mojego pi­
sane do innych osób.

Na pytanie obrońcy dr. Iskrzyekiego 
ks, Guszalewicz krótko odnawia swoje re ­
miniscencje  z r. 1848. Wtedy to napisał 
świadek znaną pieśń ruską M ir wam bratia.

Obrońca dr. L u b i ń s k i  pyta świadka, 
czy słyszał kiedy z ust Adolfa Dobrzańskie­
go wzmiankę o oderwaniu Galicyi od Au- 
stryi?
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Ś w i a d e k  opowiada, że kiedy w czasie 

rokowań rządowych z Węgrami w r. 1866 
rozmawiał z Adolfem Dobrzańskim na temat 
polityczny, kiedy mianowicie obaj zastana­
wiali się nad niekorzystnem położeniem Sło­
wian w razie zawarcia ugody z Węgrami, 
Adolf Dobrzański zawsze mówił o dynastyi 
jako punkcie oparcia dla Rusinów.

Wchodzi poseł D yoiiizy  Kułaczkow-  
ski i opowiada swoją znajomość z Adolfem 
Dobrzańskim. Mirosław Dobrzański odwiedził 
świadka w biurze jego w Krakowie. Z roz­
mowy pokazało się, że Mirosław Dobrzański 
przybywa z Rossyi i udaje się do Czerteża. 
Poniewraż wtedy cały świat mówił tylko o 
nihilistach, więc sam świadek rozpoczął roz­
mowę na ten temat. Mirosław Dobrzański 
objawił swoje znane poglądy na związek 
między nihilistami w Rossyi, Galicyi, Szwaj- 
caryi i t. d. i prosił o zarekomendowanie 
osobistości któraby się podjęła pisania dla 
niego relacyi w tej sprawie. Prosił także Mi­
rosław Dobrzański świadka o sprawozdanie 
Czasu z procesu socjalistów. W trzy tygo­
dnie później otrzymał świadek list od Miro­
sława Dobrzańskiego z Czerteża. Mirosław 
prosił ponownie o sprawozdanie Czasu i wska­
zanie mu korespondenta z Krakowa. Św ia­
dek nie odpisał na ten list. We Lwowie, 
przyjechawszy na s e jm , świadek bardzo 
krótko widział się z Mirosławem Dobrzań­
skim. Wtedy me było już mowy o in tere­
sach w Krakowie poruszonych. Po tern 
widzeniu się Mirosław Dobrzański pisał do 
świadka za pośrednictwem Włodzimierza 
Naumowicza. Trzeci list od Mirosława otrzy­
mał świadek za pośrednictwem Olgi Hraba- 
rowej. W listach była mowa tylko o nihili­
stach.

P r o k u r a t o r :  Jak  mógł Mirosław
Dobrzański tak śmiało udać się do pana, 
zajmującego tak wybitne stanowisko, z pro- 
pozycyą wyszukania kogoś, ktoby donosił o 
nihilistach?

Ś w i a d e k :  Mirosław Dobrzański jest
spowinowacony z moim przyjacielem Gierow­
skim. Stosunek był zatem bliższy. Zresztą ja  
sam zawiązał rozmowę o nihilistach, co mo­
gło , ośmielić Mirosława Dobrzańskiego do 
dalszych propozycyj.

Na rnisze pytania prokuratora odpo­
wiada świadek, że Mirosław Dobrzański 
przedstawił mu się jako „pracujący w m ini­
sterstwie spraw wewnętrznych w Peters- 
burgu“ . Nie badał go, dlaczego szuka tak 
zawzięcie nihilistów, ale przypuszczał, że 
Mirosław chce zrobić kary erę i odszczegól- 
nić się wobec swoich przełożonych.

Prokurator pyta, dlaczego o takie rze­
czy, jak sp raw ozdan i Czasu, Mirosław Do­
brzański tak uporczywie listownie urgował ? 
Świadek mówi, że chodziło także o wyszu­
kanie korespondenta w Krakowie.

Sędzia L i t w i n o w i c z :  Czy Mirosław 
Dobrzański nic nie mówił P a n u . że także 
inne osoby prosi o śledzenie nihilistów?

Świadek odp >wiada stauowczo: nie. Na 
pytanie radcy Majewskiego, czy Mirosław 
Dobrzań-ki rozmawiał o różnicy między n i­
hilistami rossyjskimi a socyalis'ami naszymi, 
odpowiada świadek także przecząco

Obrońca dr. I s k r z y  ck i :  Akt oska­
rżenia przedstawia pański udział w korespon- 
dencyi z Mirosławem Dobrzańskim tak, że 

jesteś pan obciążony. Dlaczegóż p na nie 
aresztowano? (wesołość).

Ś w i a d e k :  Proszę z tem pytaniem
odnieść się do p. prokuratora (wesołość).

Na dalsze pytanie oświadcza świadek, 
że według jego zdania Mirosławowi D. cho­
dziło o studyowanie nihilizmu. Świadek n a ­
brał z rozmowy przekonania, że Mirosław D. 
zostawał w stosunkach z dziennikami ros­
syjskimi i dla nich wiadomości o nihilistach 
potrzebował.

Świadek Miłosław F r  a n  c i s c i nie sta­
nął. Sąd wiedeński nie mógł mu doręczyć 
wezwania, choeiaż wystosowano je pod ad re ­
sem wskazanym nrzez samego świadka.

Prokurator oświadcza, że poprzestaje na 
odczytaniu zeznań świadka F r a n e i s c i e g o .  
Dr. Lubiński imieniem obrony sprzeciwia się 
temu, b> świadek Francisci jako przyjaciel 
Mirosława Dobrzańskiego najlepiej będzie 
mógł powiedzieć, czy kwalifikował się on do 
missyi tak ważnej, jaką ma akt oskarżenia 
przypisuje. Obrońca prosi o ponowne wezwa­
nie Franeisciego.

Trybunał odracza u c h ; ałę trybunału w 
tej sprawie.

Wchodzi świ dek dr. Kornel Mirono­
w icz . Z opowLnia świadka o znajomości z 
Dobrzańskim wypływa, że chcąc uzyskać po­
sadę w Rossyi szukał protekcyi i otrzymał 
w tym celu ęd Adolfa Dobrzańskiego adres 
Mirosława. Świadek znał Mirosława jeszcze 
z Wiednia. Kiedy widział się z Mirosławem 
w Galicyi nic nie słyszał z ust jego o jakiejś 
missyi.

Świadek Aleksander K u l  c z y  ck i, aka­
demik z Gzerniowiec, słyszał o Mirosławie 
Dobrzańskim od Trembickiego, który wypy­
tując świadka o nihilistach zwierzył się za­
razem z mis yi, jaką nań Mirosław7 Dobrzań­
ski włożył. Trembicki opowiadał świadkowi 
znane już czytelnikom szczegóły o zadatku 
p:ęcioguldeDOwym, podróży do Stanisławowa

i t. d. Trembicki opowiadał świadkowi swoją 
rozmowę z Mirosław em Dobrzańskim podczas 
podróży. Wypływałoby z tego, że Rossy a 
(według słów Mirosława D.) „bardzo" się 
obawia nihilistów w Galicyi bawiących! 
świadek pytał Trembickiego, czy pisał co o 
nihilistach i otrzymał odpowiedź. Com wie­
dział, tom napisał.

P r o k u r a t o r  pyta, dlacżego Trembicki 
zwierzał się przed świadkiem z szczegółami, 
które ukrywał przed żoną?

Dr. D u l ę b a  i dr.  I s k r z y ć  ki za­
strzegają się przeciw pytaniu, jako w rzekomo 
rzucającemu podejrzenie na świadka

P r z e w o d n i c z ą c y  nie widzi w tem 
chęci obrazy, lecz tylko chęć wyjaśnienia 
stosunku między świadkiem a oskarżonym 
Trembickim.

Świadek daje wyjaśnienia o swojej 
znajomości z Trembickim i o sposobnościach, 
przy których rozmawiano o tem wszystkiem. 
Na pytanie obrońcy dr. Dulęby świadek 
mówi, że jemu samemu śmieszną wydaw7ała 
się trwoga Rossyi wobec nihilizmu wrze- 
komo zagnieżdżonego w Galicyi.

Wezwaną zostaje p. T r e r a b i c k a ,  
żona oskarżonego Izydora Trembickiego, od 
której z wielką trudnością przewodniczący 
wydobywa krótkie, czasem niejasni lub n a ­
wet sprzeczne zezuania o pobycie Mirosława 
Dobrzańskiego, podróży męża i t. d.

GOSPODARSTWO I HANDEL
O  Rnch na kolejach ga licy jsk ich

był wr ubiegłym tygodniu (od 10 do 17 b. m.) 
w porównaniu z wynikiem poprzedniego 
tygodnia na Karola Ludwika i Lwowsko- 
Ozerniowieckiej mniejszy, zaś na kolei Arcv- 
księcia Albrechta większy. Usposobienie 
w handlu niezmienne. Ceny zboża i produk­
tów były w ubiegłym tygodniu następujące: 
Za 100 kilogramów pszenicy 9’50 zł., do
11-25 zł., żyta 5 -30 zł., do 6 25 zł. jęcz­
mienia. 4 ‘75 zł., do 6 40 zł., owsa 5'40 zł., 
do 6 2 5  zł., hreczki 6 '— zł., do 6-50 zł., 
kukurudzy 6"— zł., do 7 -— zł., prosa 6-25 
zł., do 6-50 zł., grochu kuchennego 7-— 
zł., do 9 ’—  zł., grochu pastewnego 5'25 zł., 
do 6r—  zł., fasoli 7 ‘50 zł., do J2 -— zł., 
soczewicy 15-— zł., do l ? 7— zł., bobiku 67— 
zł., do 6 ’50 zł., wyki 5 '90 zł., do 7 — zł., 
koniczyny 20-— zł., do 50'— zł., tymotki 
27‘—  zł., do 28 '— zł., anyżu rossyjskiego 
23 '— zł., do 247— zł., anyżu płaskiego 
22 '— zł., do 267— zł., kminku 21 ■— zł., 
do 23.— zł., rzepaku zimowego 12 — zł., 
do 12 25 zł., rzepaku letniego 10 75 zł., do 
11 ■— z ł , rzepaku jesiennego 1 P25 zł., do 1 P60 
z ł ,  rzepiku zinnwego I D — zł., do 11 "25 zł., 
rzepiku letniego 10-75 zł., do ID — zł., 
lnianki 107—  zł., do 10-50 zł., nasienia 
lnianego 10 25 zł., do 10 50 zł., nasienia 
konopnego 9 ’— zł., do 9-50 z ł , chmielu 140 
zł. do 150 zł., nafty zwykłej 12-75 zł., do 
13-75 zł., nafty salonowej 16'75 zł., do 17.75 
zł., za 10.000 litrostopni spirytusu goto­
wego płacono 3F75  zł., do 32-— zł. — 
Ruch towarowy na kolei K a r o l a - L u d w i k a  
wynosił w ubiegłym tygodniu włącznie 
z transportem przewozowym ogółem około 
19,531 200 kilogramów i 7.161 sztuk bydła. 
Na tę cyfrę transportu składały się: zboża 
różnego rodzaju około 5,809,300, mąki i 
wyrobów- mąeznych około 427.500, spodium 
około 66.200, wełny około 40.000, drzewa 
budulcowego i opałowego około 2,244.500, 
nafty i wosku ziemnego około 59.100, jaj 
około 804,900, lnu i przędziwa około 37,200, 
spirytusu około 200.800, soli około 600,000, 
i węgli kamiennych około 689,800 kilogra­
mów, na resztę złożyły się różne inne towa­
ry ,  tudzież około 553 sztuk wołów, 6.543 
sztuk nierogacizny i 65 sztuk koni. — Ruch 
towarowy na kolei L w o w s k o - O z e r n i o -  
w i e c k i e j  wynosił w ubiegłym tygodniu 
ogółem 7,222.700 kilogramów i 5,065 sztuk 
bydła, z czego przypada na ruch ku Zacho­
dowi 5,143,000 k ilogram ów, tudzież 896 
sztuk bydła rogatego, 3.990 sztuk nierogacizny 
i 179 sztuk innego bydła; zaś ku Wschodo­
wi 2,079,700 kilogramów. Transporty składa­
ły się: ze zboża różnego rodzaju 936,000, 
mąki i wyrobów mącznych 131.400, spiry­
tusu 33,500, produktów zwierzęcych 112.800, 
drzewa budulcowego, opałowego i desek 
4,559.800, kamieni 220,000, węgli kamien- 
tnych 34,800 i wapna 15.000 kilogramów. 
Na resztę złożyły się różne towary i bydło. 
Ruch towarowy na kolei A r c y k s i ę c i a  A l ­
b r e c h t a  wynosił w ubiegłym tygodniu włą­
cznie z transportem przewozowym i z dowie­
zionymi przez inne koleje towarami ogółem 
3,13*5,870 kilogramów i 390 sztuk bydła. 
Transporty składały s i ę : ze zboża różnego 
rodzaju 85,390, mąki i wyrobów mącznych 
106,150, drzewa budulcowego i opałowego 
1,560,290, nafty i wosku ziemnpgo 20.470, 
kamieni 150,000, gipsu 78,970, wapna 3.400, 
soli 94.160, skór 4.360, tłuszczu rybiego 
1.770 i zapałek 810 kilogramów; na resztę 
złożyły się różne inne to w a ry , tudzież 35 
sztuk wołów i 355 sztuk nierogacizny.

0STATUA POCZTA
Wybór uzupełniający posła do I z b y  

d e p u t o w a n y c h  R a d y  p a ń s t w a z kuryi 
gmin wiejskich B r  z e ż a n  y - R o h a t y n - P  o d- 
h a j c e  rozpisany został na 31 sierpnia.

W kołach interesowanych wzrasta zacie­
kawienie, komu oddaną zostanie w przedsię­
biorstwo b u d o w a  g a l i c y j s k i e j  k o l  ej  i 
t r a n s w e r s a l n e j .  Według Fremdenblattu  
domniemanymi konkurentami do tego przed­
siębiorstwa są pp. baron Schwarz, Knauer i 
Gross, Hiigel i Hager, Lówenfeld i Richter, 
Tankred i kompanja F ire  Lilbe. „Rozumie 
się samo przez się — pisze organ wspomnia­
ny — że liczba zgłaszających się oferentów 
uie może być znaczną, gdyż dobudow y pro­
jektowanej kolei potrzebne są wielkie kapi­
tały. Na kaucję, urządzenie dróg i domów, 
na angażowanie całej brygady inżynierów, 
potrzeba przynajmniej 5 miljonów złr., z czego 
wynika, że konkurencja musi być nader o- 
graniczoną. Nie ulega wątpliwości, że ta o- 
ferta otrzyma pierwszeństwo, która zobowią­
że się do wybudowania koleji w terminie 
najkrótszym, rząd bowiem, decydując się na 
oddanie przedmiotu generalnemu przedsię­
biorcy, powodował się przede wszystkiem wzglę­
dem na rychłe wykończenie tyle ważnej linii 
komunikacyjnej. Jak  się dowiadujemy, kon­
kurenci występują z różnemi zarzutami prze­
ciw ustanowionym warunkom, żądając pew­
nych zmian. Według naszych informacyj nie 
ma mowy o jakichkolwiek zmianach w o- 
głoszonych już warunkach, które są owoc-em 
dłuższej i pilnej rozwagi. Jakabądz zmiana 
poczyniona przez oferentów w formularzu o- 
fertowym musiałaby pociągnąć za sobą wy 
kluczenie oferty i zniewoliłaby prawdopodob­
nie rząd do postarania się na innej drodze 
o szybkie i dokładne wykonanie budowy".

Budapester Corr donosi, że szef sekcyi 
S z ó g y e n y - M a r s c h  objął w sobotę kiero­
wnictwo swej sekcyi w ministerstwie spraw 
zagranicznych.

Dzienniki wiedeńskie dowiadują się, że 
s t a r o s t a  c h e b s k i ,  radca namiestnictwa 
V e i th, i nadradca skarbowy R i 11 e r  w C h e- 
b i e  zostali ze względów służbowych prze­
niesieni na inne posady. Według Fremden­
blattu  i Presse, przeniesienie to pozostaje w 
związku z udziałem obu pomienionych u- 
rzędników w bankiecie danym w Chebie na 
cześć dep. Plenera bezpośrednio po jego prze­
mówieniu w kole wyborców. Na bankiecie 
tym spełniano liczne toasty, zagrzewające do 
wytrwania w opozycji i skonsolidowania sił 
lewicy. Oba przytoczone dzienniki są tego 
z d a n ia , że to, co spotkało pp. Veitha i Bit- 
t e r a . może być uważane za wskazówkę, iż 
rząd nie będzie obojętnym na udział urzę­
dników w manifestacjach stronnictw polity­
cznych.

S e j m  s t y r y j s k i  na sobotniem posie­
dzeniu przyjął jednomyślnie wśród hucznych 
oklasków wniosek N e u p a u e r a ,  aby sze- 
ściowiekową rocznicę łączności Styryi z dy- 
nastyą Habsburgów obchodzić w dniu Ig o  
czerwca r. 1883 uroczyście, uświetniając ją 
założeniem odpowiedniej fundacyi. Sejm przy­
stąpił potem do obrad nad budżetem.

Dzienniki wiedeńskie dowiadują się, że 
s e j m y  k r a j o w e  obecnie nieobradująee, zo 
staną zwołane na dzień 6 września.

Telegramy otrzymane drogą pośrednią 
z Petersburga donoszą, że jacht carski 
Dierzawa został przygotowany do podróży i 
może odpłynąć w każdej chwili. Jachtem- tym 
c a r o w a  m a  s i ę u d a ć d o D a n i i  za­
pewne już w ciągu bieżącego tygodnia.

Do Beri. Tagblccttu donoszą z P e te rs ­
burga, że rossyjski pełnomocnik wojskowy 
w Berlinie ks. Dołgoruki ma być odwołany 
z powodu s p r a w y  Meilinga. Wiadomość ta 
potrzebuje potwierdzenia.

SibirsJcaja Gaz. w następujący sposób opo­
wiada epizod z n i e w a ż e n i a  p u ł k o w n i ­
k a  S o ł o w i e w a  p r z e z  p r z e s t ę p c ę  
s t a n u  S z c z e d r y n a :  Kiedy przywieziono 
do więzienia Szczedryna wraz z kilkoma 
przestępczyniami stanu, pułkownik Sołowjew 
dał rozkaz, aby te ostatnie we wspólnej sali 
rozebrać i dokonać na  nich rewizji. Szcze- 
dryn usłyszawszy rozkaz rzucił się na Soło- 
wjewa i dał mu policzek. Schwytano na tych­
miast Szczedryna, wyprowadzono, zamknięto 
w pokoju sekretnym i oddano go niezwłocz­
nie pod sąd wojenny. Sąd wydał wyrok 
śmierci.

Przewodniczący w radzie zarządzającej 
Syberyą Wschodnią, generał Piedaszenko, 
przesłał drogą telegraficzną wyrok sądowy 
do zatwierdzenia generał-gubernatorowi Anu- 
czynowi, przebywającemu w Petersburgu. 
Generał - gubernator jednak wymówił się od

konfirmacji wyroku i uwiadomił generała 
Piedaszenkę . że konfirmacja należy do nie­
go, ponieważ on sam obecnie pełni obowiąz­
ki generał-gubermitora. Otrzymawszy tę od­
powiedź, generał Piedaszenko zmienił wyrok 
sądu i polecił, aby Szczediyn został ukarany 
dyscyplinarnie, z pominięciem kary cielesnej.

Sib.. Gazeta dodaje, że ogół przyjął tę 
rezolucję z wielkiem współczuciem i uzna­
niem.

Paryski Journal Officiel ogłosił dwie 
n o m i n a c j e  k o n s u l ó w  g e n e r a l n y c h  
f r a n c u s k i c h  w A u s t r y i ,  które * już 
w części nakładu poprzedniego numeru po­
daliśmy. Konsulem w Budapeszcie został 
mianowany Rafał Debroves , w miejsce br. 
Devaux, przeniesionego do Genui , a konsu­
lem w Tryeście Chaliets, w miejsce Boyar- 
da, przeniesionego do Warszawy.

Z Belgradu donoszą, że s k u p c z y n a  
s e r b s k a  przyjęła przez aklamację przedło­
żone ustawy o podatku zarobkowym i o po­
życzce agraryjnej 6 milionów denarów dla 
wynagrodzenia tureckich właścicieli ziem­
skich za odstąpione grunta.

Politisclie Corresp. donosi, że m is ję  u- 
tworzenia n o w e g o  g a b i n e t u  b u ł g a r ­
s k i e g o  otrzymał Burmow, który był mini­
strem spraw wewnętrznych w pierwszym ga­
binecie bułgarskim. M inistrem spraw zagra­
nicznych ma zostać Bałabanow, co będzie 
ustępstwem dla stronnictwa liberalnego. O- 
prócz Burmowa i Bałabanowa mają wejść 
także do gabinetu Greków i Naczewicz, k tó­
rzy również zasiadali w pierwszym gabine­
cie bułgarskim. Sprawy wewnętrzne obejmie 
Sobolew, wydział wojny br. Kaulbars, a nad­
to utworzone będzie nowe ministerstwo ro­
bót publicznych pod kierownictwem dr. Wul- 
kowicza.

I z b a  g r e c k a  uchwaliła budżet i u- 
stawę o regencji ,  poczem wczoraj miała być 
zamkniętą. AFedług ustawy regencyjnej w 
razie wyjazdu króla regenc ję  sprawuje rada 
ministrów, nie może jednak bez podpisu 
króla zwoływać ani rozwiązywać Izby, mia­
nować ani usuwać ministrów, wypowia­
dać wojny, nadawać orderów lub awansów, 
dawać amnestyi, ani mianować biskupów lub 
posłów zagranicznych.

Z S y r y i  donoszą, że objawia się tam 
r u c h  a u t o n o m i c z n y  p o m i ę d z y  A r a ­
b a m i .  Generał-gubernator wezwał szejków, 
aby złożyli przyrzeczenie wierności i posłu­
szeństwa dla sułtana, wahają się oni jednak 
ze złożeniem takiego oświadczenia.

Wczoraj otrzymane wiadomości o prze- 
biegu s p r a w  y e g i p s k i e j  podaliśmy po­
wyżej (Ob. Sprawy Zagraniczne), tutaj s tre­
szczamy doniesienia najświeższych dzien­
ników :

Jedno z pism berlińskich podaje wą­
tpliwej autentyczności p r o p o z y c y e ,  p o d a ­
n e  p r z e z  l o r d a  D u f f e r i n a  p o d  r o z ­
b i ó r  k o n f e r e n c j i .  Propozycye te zawar­
te są w czterech p u n k ta c h : 1) interwen­
c ja  T urcji  jako państwa zwierzchniezego a 
zarazem jako państwa działającego z man­
datu Europy, z warunkiem , że ilość wojska 
okupacyjnego oznaczy konfereneya. 2) Popar­
cie militarne tej interwencyi przez F ra n c ję  
i Anglię, z warunkiem, że wojska tych państw 
będą mogły wylądować tylko w razie konie­
czności. 3) Dodanie władzom Porty rady przy­
bocznej z generałów angielskich i francu­
skich, mającej czuwać nad zarządzonemi przez 
nią środkami przywrócenia porządku. 4) W y­
dalenie funkeyonaryuszów egipskich którzy 
się przyczynili do wywołania rozruchów i 
których obecność zagraża bezpieczeństwu pu­
blicznemu.

W edług telegramu N . fr. Pr. z Kon­
stantynopola na wniosek lorda Dufferina hr. 
Corti ma opracować p r o g r a m  n a r a d  
k o n f e r e n c j i ,  oparty na utrzymaniu sta­
tus o a określający przyszły polityczny 
ustrój Egiptu. Tylko atrybucye Izby n o ta ­
blów mają być odmiennie określone.' Rząd 
francuski proponuje zmodyfikowanie kontroli 
europejskiej w ten sposób, ażeoy była mniej 
uciążliwą dla Egiptu, oraz uczynienie pe­
wnych ustępstw stronnictwu narodowemu. 
Te prace konferencyi mają być zupełnie n ie­
zależne od środków, jakie mocarstwa przed- 
sięwezmą w celu utrzymania porządku. 
Mandat wprowadzenia w wykonanie tych 
środków ma być dany Franeyi i Anglii, 
gdyby sułtan  upierał się przy odmowie u- 
działu w obradach. Niemcy jednakże usi­
łują wpłynąć na zmianę postanowienia su ł­
tana pod tym względem, gdyż to ułatwiło­
by znacznie zadanie konferencyi.

Według telegramu Timesa  Arabi-basza 
dla powstrzymania w y c h o d z t w a  E u r o ­
p e j c z y k ó w  zaproponował konfiskatę m a­
jątku cudzoziemców opuszczających Egipt.



J
Telegram biura Reutera z Kairu do­

nosi, że Arabi-basza skarżył się przed Der- 
wiszem-baszą, iż flota angielska w porcie ale­
ksandryjskim wykonała jakiś manewr, pod­
czas którego mniejsze statki wojenne an­
gielskie wypływały za obręb portu. Arabi 
żądał,' aby na pokład okrętu admiralskiego 
angielskiego wysłano egipskiego kontr-admi- 
ra ła  dla dowiedzenia się o celu tych m a­
newrów.

Budapeszt, 2 lipca. W skutek do­
niesienia e. k. galicyjskiego N am ie­
stnictw a, że w gm inie Szydłowce, po­
wiecie Husiatyńskim , w ybuchła w scho­
dnia zaraza byd ła , w ęgierskie m ini­
sterstw o rolnictw a przedsięwzięło od­
powiednie zarządzenia celem zapobie­
żenia szerzenia się zarazy.

Petersburg, 2 lipca. Z powodu 
okólnika Porty  z d. 26 z. m. Journal 
de St. Petersbourg mówi, że w łasny in ­
te res Porty w ym aga przyłączenia się 
jej do narad  k o n f e r e n c y i  w s p r a ­
w i e  e g i p s k i e j ,  ażeby wmieszanie 
się w tę spraw ę, które je st n iew ątpli­
wie potrzebnem , nie nastąpiło  bez jej 
w spółudziału.

Konstantynopol, 2 lipca. Dzien­
nik półurzędowy Vakit mówi, że po­
mimo jednom yślnego ubolewania am ­
basadorów  z powodu u c h y l a n i a  się 
P o r t y  o d  u d z i a ł u  w k o n f e r e n ­
c y i  i formalnego ich zapewnienia, że 
konferencya nie będzie przesądzała o 
in teresach tureckich , P orta  ani na 
chwilę nie zaw aha się w czynieniu 
tego, co jej in teresa nakazują.

Londyn, 1 lipca. W skutek ta ­
ktyki obstrukcyonistowskiej Irlandczy­
ków, p o s i e d z e n i e  I z b y  n i ż s z e j  
rozpoczęte wczoraj w południe, prze­
ciągnęło się do dzisiejszego wieczora. 
Dziś w ieczór o godzinie siódmej Izba 
w  pośród wielkiego w zburzenia przy­
jęła wniosek Gladstona, w yłączający 
homerulerów od dalszego udziału w ob­
radach  na tern posiedzeniu, i następnie 
p rzyjęła wszystkie artyku ły  b i l u  p r e ­
w e n c y j n e g o  irlandzkiego aż do a r ­
tykułu  XXX. Ten artyku ł określający 
czas trw an ia  bilu przj(jęto także w ie k -1 
szością 69 głosów przeciwko 6, po­
czerń po trzydziestu dwu godzinnych 
nieprzerw anych obradach posiedzenie 
zostało odroczone.

Londyn, 2 lipca. W czoraj odbył 
się b a n k i e t  d o r o c z n y  k l u b u  
O o b d e n a ,  na którym  przem aw iał 
Kimberley. O świadczył on, że rząd an- 
gielski pragnie pokoju, chce tylko o­

chraniać in teresa Anglii. A nglia ma 
wielkie in teresa na kanale suezkim. 
Rząd odw ołał się do w spółdziałania 
m ocarstw  w uregulow aniu spraw y e- 
gipskiej, będzie jednak w każdym w y­
padku um iał bronić honoru i in te re ­
sów narodu angielskiego.

Aleksandrya, 2 lipca (przez P a­
ryż). Pow iernik kedyw a Z u l f i k a r  
m i a n o w a n y  z o s t a ł  g u b e r n a t o ­
r e m  A l e k s a n d r y  i. Ragheb-basza 
w ydał zarządzenie, ażeby utrzym anie 
30.000 cierpiących niedostatek zostało 
zapewnionem.

Zliaim, 3 lipca. (Tel. pryw.) De­
putow any do Rady państw a J a n  
F u x  w c z o r a j  z a k o ń c z y ł  ż y c i e  
na tuberkuły.

P e te rs b u rg , 2 lipca. (Tel. prw.) 
Przed dwoma tygodniam i policya m iała 
otrzym ać od pewnego w łościanina w ia­
domość, że s t r o n n i c t w o  r e w o l u ­
c y j n e  u k ł a d a  n o w y  z a m a c h  n a  
ż y c i e  c a r a  pomiędzy Petershofem  a 
K rasnem  Siołem, dokąd car m a zwy­
czaj udaw ać się powozem dla zw ie­
dzania obozu. N atychm iastow e śledz­
two miało potw ierdzić to doniesienie.

Telegrafowany kurs wiedeński
Wiedeń, Igo lipca 1882 godzina 1, m. 50. 

Losy kredytowe 175 50, Węg. akeye kredyt. 306*75, 
Akeye anglo-austr. 122-— , Akeye banku Union 122 10. 
Akeye kolei Karola Ludwika 314 25, Akeye kolei 
północnej 270 50, Akeye kolei południowej 129 50 
Akeye kolei Alfóid. 172— . Akeye kolei Elżbiety 
210‘75, Akeye kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 170* —, 
Akeye kolei węg. północno-wschodniej 163 50, Wie­
deńskie losy — ‘— Akeye kolei Rudolfa—•—, Akeye 
kolei Albrechta —•—, Węgierskie obligaeye państw, 
w złocie 95'75, Galicyjskie obligaeye indemnizaeyjne 
100'—. Losy regulaeyi Cissy 109 10, Losy tureckie 
24'—, Węgierska renta 119'45 Akeye banku związ­
kowego 113-50, Akeye banku obrotowego — ■— , Ak­
eye kolei węgiersko-galieyjskiej —‘— , Akeye kolej 
państwowej—-—, Rubel papierowy ! .20 25 Węgier 
akie losy 117-25. Marka niemiecka —•— . Usposobie­
nie bardzo silne.

W i e d e ń ,  Igo lipea 1882, godż. 5 m. 30, 
Akeye kredytowe —•—, Anglo-Austr. -  •— , Akeye 
banku Union — -—. Kolej Karola Lud. — Po­
łudniowa —•—, Renta papierowa —•—, Galicyjskie 
listy zastawne — ■— , Galicyjskie obligaeye indemrii- 
zaeyjne —•—.Galicyjski bank rustykalny 102'— , Lr ej 
z roku 1860 —•—, Napoleondor — Rubel  papie­
rowy — '—. Usposobienie —.

Wiedeń, 5 lipea 1882, godz. 10 mm. 45. 
Akeye kredytowe 315*50, Anglo-Austryaekie 123.25, 
Unionbank 124-—, Kolej Karola Ludwika 314 75, Po 
łudniowa 13050, Renta papierowa —■—, Galicyjskie 
listy zastawne —•—, Galicyjskie obligaeye indemni- 
zaeyjne —•—, Galicyjski bank rustykalny — •— , Losy 
o r. 1860 —'—. Napoleondor 9 56—, Rubel papier 
l -20‘/z- Usposobienie ożywione.

Telegram y zbożowe z d. 1 lipea W ie 
deń:  Pszenica za 100 kilogr. 12 — do 12 50 zł., żyło 
—•— do —■— zł., jęczmień —■— do —‘— zł., ku­
kurydz** —*— d o  - i  owies —*-■- do —

okowita pr. 10.000 liter procent 32-— do 32 25 zł, 
B u d a - P e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 10*25- 
do 10 28 zł. rzepak (sierpień—wrzesień) —-— dn 
13'75 z ł . — B e r l i n ;  Pszenica żółta (na maj czerwiec 
208.— m., żyto —-— m., spirytus 46 50 m., olej rze­
pakowy 5880 m., — S z c z e c i n :  Pszenica —•— 
rzepik —.—. — P a r y ż :  maki 159 kilogr 62-— fr. 
olej rzepakowy 73‘50 fr., spirytus —•— fr. — W r
e ł  a w : Pszenica — •— , ż y to  , owies —.—, spi
rytus —. —, kukurudza —.—. K o l o n i a :  Psze­
nica --------.

Odpowiedzialny redaktor: W ład ysław  Ł oziński.

S p o s t r z e ż e n i a  m eteorologiczne
z dnia 3 lipca '8*2 o godzinie 7 rano. 
Barometr 732.03mm. przy temp. 0"C. Psychro 

metr suchy 10.30. Psychrometr wilgotny 9.9 °C. 
Prężność pary 8.9.mm. Wilgoć 95%. Zachmurzenie 
10. Wiatr NE2 Ozon 10.

Temperatura powietrza 8 2 0 R.
Barometr idzie w górę.

Stan barometru nad poziom morza 757.03-u

P r z y j e c t aa l i  do L w o w a .
dnia 3 lipca 1882 r.
Hotel George'a

Pp. W Ustrzycki z Czelatyez. M. hr. Bor­
kowski z Mielnicy. SJ Zwolski z Bryniec. K. 
Wiśniewski z Dobrzan. A hr. Komorowski - 
Sufczyński z Królewic pols. M Rosenstock ze 
Skałatu.

Hotel Langa,
Pp. J. Tułasiewicz z Rossyi. L. Eisen* 

berg z Sędziszowa F. Merak z Krakowa. F. 
Geidaszek z Wiednia.

Hotel Europejski.
Pp. G. Sokolnicki z Rosyj. J. Russ z 
F. A Wieklein z Wiednia.

H otel A ngielsk i
Pp. J. Mrozowicki z Bednarowa J. Ab- 

garowicz z Łuki. H Treter z Laszek król M. 
Bhdyniecki z Borszczowa E Woźniakowski z 
Tarnopola

Hotel Warszawski.
Pp. E. Skarbek - Rudzki z Kijowa J. 

Rzepecki z Radziechowa A Listowski z Płu- 
chowa. J. Znamirowski z Gorlic.

Pragi

P o c i ą g i  k o l e j o w e .

Odchodzą ze Lwowa.
(Według południka peszteńskiego).

i>o K r a k o w a :  o godz 10 min. 30 w no 
c-y (pociąg pospieszny); o godz. 4 min. 

33 reno (pociąg osobowy); o godz. 4 min.
49 po południu (pociąg mięszany).

0>o P o d w o l o c z y a k :  (z dworca lwowskie­
go głównego) o godz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 12 min. 10 
w południe (pociąg mięszany) ; o godz. ! 0 
min. 11 w nocy (pociąg mięszany).

H o  C z e r u l o w i e e :  o godz 6 min. 10 ra­
no (pociąg pospieszny) o godz. l i  min.
50 w południe (pociąg mięszany); o godz 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany)

H o  S t a n i s ł a w o w a :  (na Stryj) o godz 6 
min. 45 rano i o godz. 5 min. 25 wieczór. 

H o  P o d w o ł o c z y s k : (z dworca w Pod­
zamczu); o godz. 10 min. 39 w nocy 'po­
ciąg mięszany ; o godz 12 min. 32 w 
południe (pociąg mięszany.)

P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a .
(.Według południka peszteńskiego.)

JE K r a k o w a :  o godz. 5 min 20 rano (po
ciąg pospieszny); o godz. 9 min 7 wie­
czór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed 
południem (pociąg mięszany).

JE C s z e r n i o w i e c : o godz. 9 min. 40 wie­
czór (pociąg pospieszny); o godz 3 min. 
45 rano (pociąg mięszany); o godz. 3 
min. 32 po południu (pociąg mięszany)

Z  P o d w o l o c z y s k :  (na dworzec lwowski 
główny o godz. 10 min 10 _ wieczór (po­
ciąg pospieszny): o godz. 3 min. 30
rano (pociąg osobowy); o godz. 3 min 52 
po południa (pociąg mięszany).

Z  P o d w o l o c z y s k ; (na dworzec w Pod­
zamczu) ! o godz. min. 8 rano (pociąg 
mięszany) ; o godz. 2 min. 36 po połu­
dniu (pociąg mięszany).

Z e  S t a n i s ł a w o w a :  (na Stryj) do Lwowa 
o godz 8 min. 5 rano i 8 godz. wieczór
Przedpłata na „Gazetę Lw ow ską“ 

wynosi całorocznie w miejscu (od 1 
stycznia do końca grudnia) 12 zł., 
pocztą 16 zł.; półrocznie (od 1 stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 6 zł., 
pocztą 8 zł., ćw ierćrocznie (od 1 sty­
cznia do końca m arca) w miejscu 3 zł., 
pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 1 do koń­
ca każdego miesiąca) w miejscu i zł. 
pocztą 1 zł. 35 ct.

C. K. UPRZYW. GALICYJSKI 
AKCYJNY BANK HIPOTECZNY

sprzedaj e
po kursie dziennym

5° o Listy hipoteczne i 
5°|0 Premiowane Listy hipo- 

teczne. ________

Dr. Adam Świrski
lekarz Zakładu zdrojowo-kapielowego 

w  Iw o n ic z u ,
ordynuje w ciągu tegorocznego sezonu 

jak  w latach poprzednich. 
Mieszkanie : ,,stary pałac“.

M— Germanie
MODISTE de PARIS

przybyła <lo Lwowa 
z w y b o r e m

kapeluszy damskich
C eny u m ia r k o w a n e .

Bliższa wiadomość w  Fabryce Kwiatów, 
ulica Akadem icka I. 8.

A t m m

we L w ow ie
poleca

Najlepszy

w beczkach
po 167 kilogram, 
po 100 
po 50

Xaj taniej!

Cennik lwow skiej Izby handlowej i przem ysłow ej.
Lwów dnia 1 lipca 1882.

1 . A k e y e  za.sztukę. * 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł.j m. k.
Kol. Iwow.-czer.-jas.po200zł. w. a. _g
Banku hip. galie po 200 zł. w. a. s  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2 .  L i s t .  zast. za 100 zł.
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a. o

„ 4 pr. w. a. g
,, „ >, o Pr- okresowe ,«*

Tow. kred. gal. 4 pr. w.a. los 41% 1. J
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

„ 5 pr. w. a. §Ił f  r O„ 5 pr. w. a. wy- g,
losowalue z 10 pr. premią . . ^

Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w.a. „
„ „ 5 pr. w. a. , 2

8 .  L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł.
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal.

; Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4 .  O b l i g i  za 100 zł.
ludemniz. galic. 5 pre. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

( i .  L o s y  miasta Krakowa . .
, „ Stanisławowa .

I .  M o n e t y .
Dukat holenderski . . . . .
Dukat c e s a r s k i ...........................
Napoleondor
P o ł im p e r y a ł .................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ ,, papierowy . .
100 inarek niemieckich . . . .
Srebro ...........................................  •
Kujony w srebrze

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. et.

312 25 315 25
169 - 172 -
318 — 323 —
255 - 260 —

99 85 100 85
91 70 93 50
99 85 100 85
87 - 88 25

101 90 102 90
99 — 100 —

101 — 102 —
101 50 103 —
95 — 96 —

100 — 101 -

100 — 101 50
101 - 102 50

19 — 21 -
23 50 25 50

5 57 5 67
5 58 5 68
9 52 9 62
9 79 9 89
1 52 1 62

1 18% i 20%
58 45 59 25

. . .  _ ------------------

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 28 czerwca 1882.

I. D ług państwo, płacą żądają
Jednolity dług państwa w bauknot.

aiaj-iistopad................................  76.70 76.85
luty-sierpień................................  76.65 76.80

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lipiee . . .  . 77.40 77.55
kwiecień-paidziernik . . . 77.30 77.45

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. . 120.— 120.75
„ ,, 1860 po 50C zł. w. a. 5 pr. 13 ).20 130.70
, , 1860 po 100 zł. 5 pr. 134. — 134.50

„ 1864 po 100 zł. . . . 171.— 17150
„ „ 1864 po 50 zł. . . .  170.— 170.50

Renty Com. po 42 lir austr. . . .  34 — 35 —
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 p r e ....................................... 145.75 146.—
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr 100.05 100.25
Renta papierowa 5°/0 z r. 1881 . . 92 20 92.35
Austr. renta zł. wolna od podatku 4pr. 95.— 95 20
2, Obligaeye indemu. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

Czech . . . .    107.50 —.—
B u k ow in y ................................................  98.30 99.80
G aliey i................................................. 100.— 100.50
Niższej Austryi , . 105.50 107.—
Siedmiogrodu 98.75 95.25
Węgier . . ,    98.20 98.60

8 . A k e y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 122.60 122 75
Iust. kred. dla handlu po 160 zł. 311.20 3*1 50
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 848.— 852.—
Gal. banku hip. po 200 zł. . . —.— —.—
Gal.bankd.han.iprz. a.200zł.wpł.40pr —. — —.—
Gal. zakł, kred. ziemski a 200 złr. , —.— —.—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr........................................ —•— —•—
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. . 825.— 827.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . — .— —. —
Aust.Tow.źeglugipar.dun.po500 zł. m. 545.— 547.—
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł.in. 211.25 211.75
Ko). Preszow-Taru. (w. c.) a 200 zł. —.— — .—
Północna kolej po 1000 złr. m. k. 2810 —2813 —

Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 
Lwow.-Czern. kolej po 200 zł wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają
313-50
170.25 
316 75
134.25 
i'9  25

314.—
1 7 1 .-
317.25 
134 75 
160 25

4. Listy zastawne losowane

Ogólny rolniozo-kredytowy Zakład dia
Galieyi i Bukowiny w 15 i. 6 pr. —.— —.—

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. 101.25 101,75
„ „ „ „ premiowe po 3°/0 99.75 100.—

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6 pr. 101.— 102.—
» „ „ „ w 2 0 1 .7pr. 105.— 106.—
», » » « w 361. 5%pr. - . — —.—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet. . 92.— 93.—
„ „ „ „ po 5 proet. . 100.10 100.50

„ „ „ po 5 proet. w
37 latach zw rotne................................100.10

Gal. banku hip. po 6 proc. . . . 101,75
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pr. . . 102.—
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. , 101.—
Węg. Tow. ziem. ake. po 5% proc. —.— —. —

„ Zakł. kr. ziems. po 5ł/a proc. 101.25 102.50

100.50
102.25
102.25 
101.15

5. Obligaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

95 25 95.50Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 
Tow. kol. żel. Preszćw-Tarnów (w. ez.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze .
Kol. pół. po 100 zł. m. k..................

„ „ po 100 zł. w. a...................
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 4% pr............................................
Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300 

złr. 5 proc. w srebrze z r. 1865 
z r. 1867 
z r. 1868 
z r. 1872

Węg. gai. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr.

6. L o s y .
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w.a.
Cla-rego po 40 zł. m. k.........................
Tow. źeg). par. na Dunaju po lOOzł.m.k.

92.70 94.— 
105.— 105.50 
101.7-5 —.—

100.25 100.50

94.— 94.50 
100.30 100.50 

96.50 96.90 
94.75 95.25 
93.80 94.10

175.50 176.— 
42.— 42.50 

U l . -  111.50

płaca żądają
Kegleyieha po 10 zł. m. k. . . 17.50 —. —
Losy mias a K r a k o w a ...................... 19 75 20.25
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 23.50 24.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 39.25 40.25
Palftego po 40 zł. m. k.........  38.75 39.25
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa . 20.— 20.75
Salma po 40 zł. m. k...........................  54.— 54.50
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  46.— 46.50
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a. 24.50 25.50
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 127.— 127.50
„ „ po 50 zł. w. a. . . 63.— 63 50

Waldsteina po 20 zł. m. k. . . .  30.75 31.25
Windischgratza po 20 zł. m. k. . 39.50 40 —

7. Weksle (na 3 miesące)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . — ------
Berlin za 100 rnark w. p. n. . —.— ______
Frankfurt za 100 mark w. p. n, . —.— —
Hamburg za 100 mark w. p. n. . —.— —
Londyn za 10 ft. szt. . . . . .  12035 120.55 
Paryż za 100 fr................................. 47.78 50 47.92.50

Kurs złota.
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi . 
Korona . . .
20-frankówka . , 
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy . 
Srebro ......................

5 .6 6 .-  
5.64 -

9.57 50 
9.84 —

5.68.— 
5.66 —

9 58 50 
9.88 —

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia 1 lipea 1882
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ „ w srebrze
Renta w złocie . . . .  . .
Losy pożyczki z r. 1860 . . . .
Akeye banku austro-węgierskiego 

„ „ kredytowego . . . .
Londyn . . . . . . .
Srebro . .
Napoleondor . . . .  , .
Dukat cesarski men...............................
100 marek niemiecko b . . . .

zł. ct.
76 8 0 ~
77 45
95 45

130 —
827 —
311 75
120 30

9 56
5 66

58 80
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Konkursa.
L. 244. (4478 8— 8 )

Celem obsadzenia posady c. k. Nota 
ryusza reskryptem Wysokiego c. k. Mini­
sterstwa sprawiedliwości z dnia 31 maja 1882 
1. 7821 systenizowanej w Rożuiatowie rozp i­
sujemy niniejszem konkurs.

Ubiegający się o tę posadę mają podania 
swoje, w których uzdolnienie § 6 ust.not.wy­
magane udowodnić mają, w przeciągu czte­
rech tygodni do tej e. k. Izby notarialnej, 
a to należący do stanu Notaryuszów i adw. 
przez swoje dotyczące Izby, urzędnicy przez 
swą przełożoną władzę, a prywatni bezpo­
średnio wnieść.
Z c. k. Izby notaryalnej Samborsko Przemyskiej 

dnia 24 czerwca 1882.

: l h .  11396. (4551 2— 3)
Na posadę ekspedyenta pocztowego w 

Balicach w powiecie Przemyskim za kontra­
ktem służbowym i kaucyą w kwocie 200 
zł. z rocznemi poborami płacy 150 zł. i ry 
czałtu kancelaryjnego 40 zł.

Podania należy wnieść do 4 tygodni w 
c. kr. Dyrekcyi poczt we Lwowie.

Lwów dnia 28 czerwca 1882.

L. 797 (4586 1— 3)
W celu stałego obsadzenia po^ad n a u ­

czycielskich przy jednoklasowych szkołach 
etatowych w Słocinie, w Sienno wie, w Krze- 
czowicach (znajomość języka ruskiego] jest 
wymaganą) i w Dębnie (język wykładowy 
ruski) tudzież przy 3 klasowej szkole miesza 
nej w Grodzisku łaócuckiem posady kierownika 
z płacą 350 zł. i dwu posad nauczycieli z 
płacą po 300 zł. ogłasza się niniejszem kon­
kurs z terminem do dnia 15 sierpnia 1882.

Kandydaci (Kandydatki), ubiegający się 
o te posady, mają wnieść należycie udoku­
mentowane podania za pośrednictwem swo­
ich władz przełożonych do c. k. okr. Rady 
sz.olnej w Rzeszowie, przed upływem p o ­
wyższego terminu.

Rzeszów 23 czerwca 1882.

Licytacye.
L. 8636 ; (4481 3 -  3)

O. k. sąd powiatowy w Sanoku ogła­
sza, że w d n iach : 4go lipca i 7go sierpnia 
1882, zawsze o godzinie 10 rano odbędzie 
się w tutejszym sądzie publiczna przymu­
sowa sprzedaż, a że gdyby przy tych dwóch 
terminach rzeezoną realność za cenę sza­
cunkową lub wyżej tejże nie sprzedauo, ce­
lem ułożenia warunków przystępniejszych, 
wyznacza się termin na 13 września 1882 
godzinę 9 rano.

Cena wywołania wynosi 415 zł. wa- 
dyum 41 zł. 50 et-.

Wyciąg tabularny i protokół oszaco­
wania przeglądnąć można w sądzie tutejszym.

Dla wierzycieli którzyby po dniu 2 listo­
pada 1881 na rzeczonej 'realności prawo 
zastawu uzyskali, lub którymby z jakiejkol­
wiek przyczyny rezolueyę licytacyjną dorę­
czyć nie było można, ustanawia się kuiato- 
ra w osobie Ludwika Swierezyńskiego w Sa 
noku i o tern się tychże edyktem tym uwia­
damia.

Sanok, 31 grudnia 1881.

1881 zastaw hipoteczny uzyskali, lub k tó­
rymby uchwała niniejsza nie mogła być do­
ręczoną, mianowano kuratorem adwokata dra 
Zakrzewskiego w Kołomyi.

Kołomyja dnia 10 czerwca 1882.

L 1159. 4566 1 - 3 )
W dniach 4 lipca, 4 sierpnia i 4 wrze­

śnia 1882, każdym razem o godz. 10 przed 
południem prfedsięweźmie podpisany sąd 
przymusową publiczną sprzed.ż nietabularnej 
realności pod 1. k. 115/125 w Komarnikach 
położonej, do Jana i Maryi małż Komarni- 
ckich Fedczakó* należącej, celem zaspoko­
jenia pretensyi Maryi Komarnickiej Błażkie- 
wicz 80 z ł ,  2 zł., 10 z ł ,  1 zł. i 12 zł. w. 
a. z pn. Cena wywołania wynosi 160 zł. a. 
w. a wadyum 10 pro. Resztę warunków li­
cytacyjnych, tudzież akt opisania i oszaco­
wania przejrzeć można w t  s. registraturze. 

Borynia dnia 5 kwietnia 1882.

L 5949. (4556 1— 3)
O. k. sąd obwodowy w Kołomyi ogła­

sza, iż na zaspokojenie wierzytelność i Majera 
Franesza 500 zł. a. w7, z pn. przedsięweźmie 
w dniach 21 lipca, 18 sierpnia i 15 wrze­
śnia 1882 zawsze o godzinie 10 z rana w 
biurze V cgsekueyjną sprzedaż wierzytelno­
ści dłużniczki Kamili Msryi 2im Nerenowicz 
należącej się jej tytułem legatu ze sumy 
30000 duk. na rzecz Rudolfa Kurzweila na 
dobrach Kamionki wielkie z plgł. w t&buli 
krajowej dom. 454 p. 258 n. 80 on. zahipo 
tekowanej 7'528 części tejże sumy wynoszącej.

Cena wywołania, poniżej której przed­
miot na pierwszych dwóch terminach sprze­
dany nie będzie, wynosi 3564 zł. 70 ct. w. 
a. Wadyum 178 zł. 24 ct. Bliższe warunki 
powziąść można z aktów sądowych.

Dla wierzycieli, którzyby po 12 paźdz.

L. 10410. (4529 1 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w Drohobyczu po­

daje niniejszem do publicznej wiadomości, iż 
celem ściągnięcia wierzytelności Szymona D ą ­
browskiego 50 zł. a. w. odbędzie się w są­
dzie tutejszym dnia 10 lipca, 14 sierpnia i 
18 września 1882, każdym razem o godz. 10 
z rana egzekucyjna publiczna sprzedaż poło­
wy realności pod 1. t. 85 przedmieścia Lisz- 
nia w Drohobyczu Tacyaany Mycawka w ła ­
snej. Przy pierwszych dwóch terminach bę­
dzie realność ta tylko wyżej lub za cenę w y­
wołania, przy trzecim zaś i niżej takowej 
sprzedaną.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 437 zł. 80 ct., wadyum wynosi 10 
procent ceny wywołania. Dla niewiadomych 
wierzycieli hipotecznych ustanowiony został 
kuratorem adwokat dr. Wolski w Drohoby­
czu. Bliższe warunki i wyciąg tabularny 
przejrzeć można w registraturze.

Drohobycz dnia 10 czerwca 1882.

31, 19377. (4570 1— 8)
SSom I. !. SanbeSgeridjte in Semberg 

tutrb ju r  allgemeinen ifenntnifj gebradjt, bafs 
in ber @jecution§augelegenl)ett ber fftadjlajj* 
maffe be§ Salomon Ozaczkes toiber Moses 
Menkes pto. 300 fl. fift®. bte epefuttbe SSer- 
anfjerung im Sijitation§tuege % Ufjcile ber 
sub ONr. 348 ©fabt gelegenen, beirt ©cfjulbner 
Moses Menkes eigenUjitmlicEjen SRealitat in 2 
Senntnen, unb jtnar am 3ten Sluguft unb 
7ten ©eptember 1882 jebe§ma( urn 10 llfjr 
93ormittag§ I)iergmdjt§ borgenommen merben 
toirb, unb baj) bie befagten fftealttdtSantljeife 
k i  biefen Serminen nur um ober itber ben 
©d)dlyungSpra§ beraufjert tnerben.

2lt§ ®u8ruf8prei§ gilt ber geridjtlidj er* 
Ijobene ©djafcungSmeril) pr. 10146 fl. 662/3 t r  
S)a§ SBabiutn k t r a g t  1014 fl. 66 fr. ©ollte 
fid) Bet ben okrmćilintcn 2 Siertninen fein 
^aufluftiger finben, fo mirb ju r  geftfejjmtg 
erleidjternber 93ebingungen etn britter SCermin 
auf 11 ten ©eptember 1882 um 11 Ufjr 93or* 
mittagS, mit bem beftimmt, bafj bie nidjter* 
fdjetnenben ©laubiger afó ber ©ttmmenmcljr* 
Ijeit ber Slnmefenben beitrettenb geadjtet merben.

®te ilbrigm StjitatimUbebingungen, fo 
mie ber iJabularejtraft, unb ba§ ©cfiajsung?* 
protoloh fonnen in ber Ijg. kegtftra tnr einge* 
jefjen unb abgefdjricben merben.

SBobon alle belannten ©laubiger ju  ei* 
genen §dnben, bann bie bem Seben ltub 
SBoljttorte nad) unbefannten ©laubiger alg: 
Carl, Anton, Franz, Johann  unb Ludwig 
Hebenstreit, bamt Israel Rochmes unb Ber! 
Friedmann, fomie alle biejenigen, benen ber 
SijitationSbefdjeib aug mag immer fur etner 
Urfacfje nicf)t jngefteHt merben lónnte, unb 
melcf)e erft nad) bem l i  ten Dftober 1880 an 
bie ©emaljr ber ju  berdufśerenben 9tealitdtg* 
autl)cilc gelangen follten, ju  §anben beg be* 
ftellten Śuratorg Abm ®r. Bodek. unb burd^ 
(Sbict berftanbigt merben

Lemberg, am 17ten Snni 1882.

L. 2426. (4516 1— 3)
0. k. sąd powiatowy w Lisku uwiada­

mia, że celem zaspokojenia pretensyi Zakła­
du kredytowego włościańskiego w kwocie 52 
zł. 73 ct. i 15 rat po 6 zł. z pn. odbędzie 
się w dniach 17 lipca, U  sierpnia i 5 wrze­
śnia 1882 zawsze o 11 godzinie rano publi­
czna a, rzędni realności Hrycia Solona pod 
n. 10 w Seredniem wlelkietn położonej, przy 
pierwszych dwóch terminach tylko za cenę 
szacunkową, przy trzecim niżej tej ceny. Cena 
wywołania 150 zł. Zakład 15 zł Inne wa­
runki w sądzie przejrzeć można.

C. k. Sąd powiatowy 
Lisko dnia 6 czerwca 1882.

13 października 1882, każdym razem o 10 
godzinie rano w sądzie odhyć się mającą, 
w których terminach pierwszych dwóch g o ­
spodarstwo to li wyżej lub za cenę szacun­
kową, zaś w trzecim i niżej sprzedane być 
może. Cena wywołania 326 zł. 83 ct. W a ­
dyum 32 zł. 69 ct. a. w. Resztę warunków 
można przejrzeć w registraturze

O tem zawiadamia sąd chęć kupna m a­
jących, tudzież wierzycieli, którzyby po 28/1
b. r do tabali w;szli, lub którymby uchw a­
ła  licytacyjna doręczoną nie była, przez ku­
ratora adw. ara Gottlieba.

Jarosław dnia 13 marca 1882.

L. 3446. (4583 1—3)
C k, sąd powiatowy w Gwoźdzcu og ła ­

sza, iż celem wydobyć a 18 rat po 9 zł. i 
reszty kapitału 47 zł. i 25 ct. z 10 procen­
tami łącznie z assekuracyą, od dnia 1 paź­
dziernika 1880 aż do rzeczywistej zapłaty 
bieżąceini, z kosztami sądowemi w kwocie 8 
zł. 67 ct. a. w. publiczna przymusowa sprze­
daż realności n. k. 7 subrep 149 w Bucza- 
czkach położonej, ciała tabularnego niesta- 
nowiąc-ej, do Michała Hrehorak należącej na 
rzecz c. k. uprz. Zakładu kredytowego wło- 
śc ańskiego we Lwowie, a to na dniu 17 lip­
ca, 24 sierpnia i 21 wiześnia 1882, każdym 
razem o godz. 10 rano w tutejszym sądzie 
na pierwszym i drugim terminie za lub w y­
żej ceny szacunkowej, w trzecim i niżej ceny 
szacunkowej na 250 zł. a. w. oznaczonej się 
uskuteczni. Bliższe szczegóły tej sprzedaży 
tudzież warunki licytacyjne mogą być w tu- 
sądowej registraturze przejrzane. O czem się 
interesowanych powiadamia.

0. k. Sąd powiatowy.
Gwoździec dnia 21 czerwca 1882.

! .  2425 (4515 1 - 3 )
O k. sąd powiatowy w Lisku uwiada­

mia, że celem zaspokojenia pretensyi Zakła­
du kredytowego włościańskiego w kwocie 105 
zł. 22 ct. i .16 rat po 12 zł. z pn. odbędzie 
się w dniach 2! linca, 17 sierpnia i 11 wrze­
śnia 1882 zawsze o 11 godzinie rano publi­
czna sprzedaż realności Michała Sydora pod
a. 7 w Seredniem wielkiem położonych, przy 
pierwszych dwóch terminach tylko za cenę 
szacunkową, przy trzecim niżej tej ceny. Cena 
wywołania 550 zł. Zakład 55 zł. Inne wa­
runki w sądzie przejrzeć można 

0. k. Sąd powiitowy.
Lisko dnia 6 czerwca 1882.

3  3936. (4506 1— 3)
Śont Kolomeaer f, !. $cetggert(fcie£mirb 

ru r  (pereinbringung ber gorberungen ber oS* 
terr. itng S3anf in Wieu an Iperrnlsidor T a­
rasiewicz tu ben SSetragen bon 18773 fr. 63 
fr. unb 18813 fr. 06 fr o. 2B. SW®. bie 
jmanggroeife offeutlidje geilbietf)mtg ber faut 
§.t)potf)cfarau8h)eiS 3- 68 ©igentljumgblatt B. 
ifŚ 7 bem § e r rn  Isidor Torosiewicz grfjorigen 
im f)iergericf)tlicf)en Sreife gelegenen ©iiter 
Sopów in jtoei Slerminen unb jmar auf ben 
24 Sufi unb auf ben 28 Sluguft 1882 jebeg* 
mai um 10 Ufjr SSormittagS unter itadjftefjett* 
ben Sebinguugen au«gefd)neben

Sltg Ansruf5prei§ toirb ber bon ber ofter* 
reidjifcfpungarifdieti S a n f  bei ber SBeleihung 
ftatutenmdfjig ermiiielte SBeriI) bon 8 8 6 0 0  fi. 
o. SB. angenommett.

S3eim erften unb jtoeiten Sermine toer* 
ben bie ©iiter nic^t unter bem Sluźrufźpreife 
berfauft merben.

$>a§ ju  ipdnben ber Sijitation§*©ommif* 
fion ju  erlcgenbe SSabium betrdgt 8860 fl 5. 2B 

®er ©rfte^er ift berpflidjtet, biejenigen 
fyorberungen, beren 3 a^ int9 ehDa 0011 
§t)potf)efargIaubigern bor ber aCcnfahS oer* 
abrebeteit Sluffiinbigung nidjt angenommen 
merben motlte, auf Sfbfdijtag be§ SłaufpreifeS, 
fomeit berfelbe reid)t, ju  iibernel)men.

® ie  u 6 r ig c n  SBebittgungen, fomie ber 
@ r u b b u ^ § a u § j u g  biejer © u te r  fo n n e n  in  ber 
Ijg. Ś łe g i f t ra tu r  eingefetjen merben.

© o l l te n  bie gebadjten © ii te r  meber am  
erften noc§ am  jm eiten  5Termine u m  ober iiber 
ben S Iu 3 ru fśp re i§  b e r a u | e r i  merben, fo m irb  
j u r  non  e r le id jte rnben  Ś e b in g u n *  |
gen bte S h g f a j j n n g  a u f  ben 2 8  S luguft  1882 i 
u m  4 l l l j r  tl łac^inittagg a n b e ra u m t ,  unb  h7eSu ! 
bie © treitt l je ile  fomie a h e  § t )p o t l )a f a rg Ia u b ig e r  i 
m it  bem S e i f a ^ e  oorgelaben , b a ^  bie n id j t  er* 
fdjeinenben © la u b ig e r  al§ ber © t im m e n m e l j r* 1 
i)eit beitre tenb  merben angefef)ctt merben.

§iebon merben beibe @treittf)ei(e, bie 
fubftituirten @rbcn al§ Slnmarter ber ju oer* 
fieigernben ©iiter, fomie bte befannten Ę)t)po* 
tbefargldubiger ju  eigenen §dnben, bagegen 
alle j-cne iperfonett, me l i n a c i )  bem 5 SRooem* 
ber 1881, al§ bem sŻIu§fteIIungt'tage be§ iEii' 
bnlar*®jttafte3, binglic^e JłeĄte auf baS ©ut 
Sopów erroorben, ober benen ber (Śjefntion^ 
befdjeib entmeber gar nidjt ober nidjt redjtjei* 
tig jugpftedt merbett foKte, ju  §anben be»
f)iemit beftellten SlnratorS ad actutn 2Ibm. 
®r. Zakrzewski unb burdj gegenmartigeS 
©bift oerftdnbigt.

Koloinea.am 4 SKai 1882

też ekstiakt tabularny, można w tusądo-
wej registraturze przejrzeć a o zaległych
podatkach w c. k. urzędzie podatkowym 
w Żydaczowie się przekonać.

Dla wierzycieli niewiadomych i dla 
tych, którzyby prawa jakie rzeczowe do re ­
alności po dniu 22 lutego 1880 jako pod­
jęciu wyciągu tabularnego nabyli, ustanawia 
się kuratorem c. k. notaryusza tutejszego 
p. Opolskiego

0 . k. sąd powiatowy
Żurawn--', dnia 10 maja 1882 

L 11807. ; (4552 2— 3
W  celu zabezpieczenia potrzeb dizewa 

opałowego dla e. k. Dyrekcyi poczt i tu te j­
szego głównego urzędu pocztowego na  czas 
zimy w r. 188sj3 wynoszących mniej więcej 
432 metrów kubiczuych twardego niespła- 
wianego d rzew a , rozpisuje się konkureneya 
przez oferty.

Te oferty należy ostemplować marką 
na 50 ct., zaopatrzyć w wadyum w kwocie 
stu zł. w/ gotówce lub w papierach państwo- 
i wnieść najpóźniej dnia 10 lipca 1882 do 
12 godziny w południe do c. k. Dyrekcyi 
poczt, gdzie bliższych warunków w czasie 
od 10 do 12 godziny przed południem co- 
dz enuie dowiedzieć się można, w ofercie na­
leży wyraźnie przytoczyć, że się  oferent tym 
warunkom bezwzględnie poddaje.

Z c. k. kraj. Dyrekcyi poczt.
Lwów dnia 27 czerwca 1882.

3M)uf§ ©idjerftellungl be8 Brennholz- 
iBebarfes fur bie gefertigte f. f ipo§t*$>ireftion 
unb ba§ Ijierorttge § a itp t  ipogtamt in ber Sffiin* 
te r^er iobe  1882/s befteljenb au8 circa 432 
Kubik-Meter fjarten, anśgefi^menten §oIje§, 
mirb bie Dffert*SBerl)anbIung nuSgefc^ricbert.

5Die mit 50 ^rettjer ©tempelmarfe ju  
ńerfepenben; nnb mit einem Yad um bon Sin* 
Ijunbert ©ulben in Saaren  ober @taat§papie* 
ren ju  belegen, bie Dfferte finb fpdteftenS 10 
Suli 1882 jmolf Uf)r ŚJZittagS bei ber gefer* 
tigten f. f Postdirection eijureidfjen allmo auc^ 
bie naljeren Sebingungen taglicE) bon 10 bi§ 
12 U^r 2Jłittag§ eingefen merben fonnen nnb 
ift in bem Dffertej auźbriicflicf) ju  bemerfen, 
bafj Dfferent fiĄ benfelben unbebingt unłer* 
mirft

SSon ber f. f. Post-Direction.
Lemberg. am 27 Suni 1882.

L. 3466. (4526 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Ohodorowie po­

daje do publicznej wiadomości, że celem za­
spokojenia kwoty 35 zł. 36 c t , 113 zł. 40 
ct., 1124 zł. 3 ct. z pn. rozpisuje się p rzy­
musowa sprzedaż realność, pod 1. k. 3 w 
Strzeiiskach nowych położonej, wedle dom. 
T. I pag 3 n. 3 haor. dłużników Gerschona 
i Pace Doligtiszów własnej, w drodze publi­
cznej licytacji na  rzecz c k. uprz. gal akc. 
Banku hipotecznego we Lwowie na dzień 12 
lipca 1882 o godzinie 10 przed po łudoFm  
w tut. sądzie z tem, że realuość ta na p o ­
wyższym terminie także poniżej ceny szacun­
kowej naj więcej ofiarującemu sprzedaną będzie.

Cerę wywołania stanowi kwota 4530 
zł. 33 ct. a. w. Wadyum 227 zł. aw. Resztę 
warunków przejrzeć można w tut. sąd. reg i­
straturze w godzinach urzędowych.

0. k. Sąd powiatowy.
Chodorów dnia 20 maja 1882.

S t a r o p o l s k i

L. 1049 (4514 1— 3) ]
0. k. sąd powiatowy w Jarosławiu ro«- j 

pisuje na rzecz Szyjego Grunsteina na zaspo - I 
kojenie 359 zł. z pn. egzekucyjną sprzedaż go- ] 
spodarstwa włościańskiego pod 1. k. 26 w i 
Chorzowie, wedle wykazu hipot. 1 53 na ! 
imię Wincentego Motyki zapisanego, w trzech ] 
terminach t. j. dnia 21 lipca, 25 sierpnia i :

L. 1034. (4 4 9 1 2 -  3)
Na dniu : 25 lipca, na dniu 29 sier­

pnia i na duin 21 września 1882, każdym
razem o godzinie 10 rano, odbędzie się tu 
w sądzie przymusowa sprzedaż w drodze 
publicznej licytacji połowy realności w Żu­
rawinie pod 1. k. 123 dawną 278 nową poło-^ 
żonej, nt. Dom. I  pag. 103 n. 3 haer. Sala­
mona Eichla własnej, na rzecz Ghany A- 
berbach celem śeiągoienia przeciw Salamo­
nowi Eiehlowi wywalczonej kwoty 200 zł
w. a. z pn.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa na 175 zł. w. a wypośre-dkowana. Za­
kład wynosi 10 pr. ceny szacunkowej.

Ras te warunków licvtacvinvch lako

L 10531. (4527 2 - 3 )
Dnia 4 lipca i 7 sierpnia 1882. każ­

dym razem o godzinie 10 rano odbędzie się 
w tutejszym sądzie przymusowa publiczna 
sprz: daż realności pod 1. k. 195 w Borysła­
wiu położonej, ciała tabularnego niestano- 
wiącej, w sprawie israela Kreppla względnie 
tegoż masy krydaluej zastąpionej przez za ­
wiadowcę dra adw. Geiehitera prze.-iw Moj­
żeszowi Sciiutmann o 300 zł. a. w.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
260 zł., wadyum 10 procent takowej Gdyby 
realność ta na pierwszych dwóch terminach 
za lub wyżej ceny szacunkowej sprzedaną nie 
została, wyznacza się do ułożenia warunków 
ułatwiających termin na dzień 11 września 
1882 o godz. 10 rano, na który się wierzy­
cieli z tem wzyw7a, że niejawiący się za przy­
stępujących do wniosków większości wierzy­
cieli uważani będą.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono p. adwokata dra F ruch tm anna  
w Drohobyczu.

Drohobycz dnia 23 maja 1882.

L 9399. (4511 1 - 3 )
0 . k. sąd powiatowy miejsko-delegowany 

w Tarnowie podaje do wiadomości, że celem 
zaspokojenia wierzytelności Walentego Broż­
ka w kwocie 50 asłr. w. a. z pn. odbędzie się 
dnia 1 sierpnia, 1 wrześaia i 3go października 
1882 każdym razem o godz. lOjprzsd południem 
egzekucyjna sprzedaż przez licytacyę jednej 
czwarty] części realności pod 1. k. 10 wyk. 
nip. 6 ks. Zbyłtowska Góra dłużnika Józefa 
Stachowicza własnej.

Tarnów, dnia 3 czerwca 1882.



Rozmaite obwieszczenia.
L 2139. (4418 8— 3)

0. k. sąd obwodowy w Tarnopolu o- 
głasza, że dozw olł przesłuchania świadków 
celem udowodnienia śmierci Mikołaja Wo­
źnego z Kosowa, powiatu Czortkowskiego, 
który jako szeregowiec 15 pułku piechoty 
dnia 28 czerwca 1866 w bitwie pod Skali 
czem wrzekomo kulą w piersi ugodzony padł 
i odtąd odszukanym nie został.

Wzywa się przeto te osoby, któreby o 
życiu lub śmierci Mikołaja Woźnego mieli 
jakieś wiadomości, ażeby takowe udzieliły 
sądowi lub ustanowionemu kuratorowi ad­
wokatowi dr. Glogierowi w przeciągu jednego 
roku.

Wzywa się następnie Mikołaja W oźne­
go, ażeby w ciągu jednego roku sam w są­
dzie się jawił lub też sąd albo kuratora u- 
wiadomił, że żyje, gdyż inaczej zarządzonym 
zostanie uznanie go za zmarłego.

Tarnopol dnia 21 lutego 1882.

L. 1799. (4519 1 - 8 )
C. k. sąd powiatowy w Tyczynie 

w sporze prowizoryalnym Anny i Jurka 
Pańczaków przeciw Michałowi i Katarzynie 
Pałkom o naruszenie w posiadaniu gruntu 
pod 1. 41 rep. 39 w Matysówce z pn. na 
proźbę Saula Sehiffa ustanawia dla niewia­
domych z miejsca pobytu Anny i Jurka 
Pańczaków kuratorem adw. dra Koppla 
w Rzeszowie, temuż tutejszo sądowe rezo- 
lucye z dnia 9 sierpnia 1881 1. 2465 i 28go 
grudnia 1881 1. 5840 doręcza z wezwaniem, 
by praw i interesów powierzonych mu ku 
randów należycie bronił i przestrzegał.

0  czem się Annę i Jurka Pańczaków 
zawiadamia z wezwaniem, by o miejscu 
swego pobytu sądowi lub kuratorowi donie­
śli, innego zastępcę sobie obrali i takowego 
sądowi oznajmili, inaczej skutki zaniedbania 
wyniknąć mogące sami sobie przypisać będą 
musieli. 0 . k. sąd powiatowy 

Tyczjn, 20 maja 1882.

L. 27240. (4572 1 - 3 )
0 . k. sąd krajowy jako sąd handlowy 

we Lwowie oznajmia nieobecnym Janowi 
Piś i Franciszkowi Kucharek, że przeciw 
nim tudzież przeciw nieobjętej masie spad­
kowej Jerzego Bukowy na rzecz firmy h a n ­
dlowej „Buber & Schermant" został dnia 
24 czerwca 1882 do 1. 27240 wydanym n a ­
kaz zapłaty sumy wekslowej 593 zł. 45 ct z pn.

Gdy nrejsce pobytu Jana  Piś i F r a n ­
ciszka Kucharek nie je t wiadomem, usta­
nowiono dla nich kuratorem adwokata dra 
Krzyżanow skiego a tegoż zastępcą adwokata dra 
Tilla i wspomniany nakaz zapłaty mianowa­
nemu kuratowi doręczonym zostaje.

Wzywa sią zatem Jana  Piś i Franci- 
szka Kucharek, aby służące do swojej obro­
ny środki ustanowionemu kuratorowi dostar­
czyli, lub innego zastępcę sobie obrali, gdyż 
inaczej ze zaniedbania wyniknąć mogące 
następstwa szkodliwe sami sobie przypiszą 

Lwów, dnia 24 czerwca 1882.

L. 23919. (4497 1—3)
0. k. sąd krajowy we Lwowie uwiada­

mia, że na prośbę p. Franciszka Michalskie­
go c. k. emeryt, poborcy podatkowego w Żół­
kwi wdrożone zostało postępowanie, celem 
amortyzacyi 8 sztuk kuponów akcyi c. k. 
uprz. gal. banku hipotecznego we Lwowie 
a mianowicie:
a) 19go kup. akc. Nr. 14518 d. 1 lipca

1882 płatnego na resztę dyw z r. 1881 
opiewającego;

b) 20go kup. akc. Nr. 14518 d. 1 s ty­
cznia 1883 płatnego na zaliczkę z r. 
1882 opiewającego:

c) 19go kup. akc. Nr. 14519 d. 1 lip a
1882 płatnego na resztę dyw. z r. 1881 
opiewającego;

d) 20go kup ak '\  Nr. 14519 d. 1 sty­
cznia 1883 płatnego na zaliczkę z r. 
1882 opiewającego

e) 19go kup. akc. Nr. 14520 d. 1 lipca
1882 płatnego na resztę dyw. z r. 1881 
opiewającego;

f) 20go kup. akc. Nr. 14520 d. 1 sty­
cznia 1883 płatnego na zalb zkę z r. 
1882 opiewającego;

g) 19go kup. akc. Nr. 14521 d. 1 lipca
1882 płatnego na resztę dyw. z r. 1881 
opiewającego;

h) 20go kup. akc. Nr. 14521 d. 1 sty­
cznia 1883 płatnego na zaliczkę z r. 
1882 opiewającego;
W  tym celu W’ ywamy każdego, ktoby 

w posiadaniu tych kuponów się znajdywał, 
aby swe prawa do po wyż wymienionych 
kuponów w przeciągu jednego roku 6 tygo 
dni i 3 dni od dnia płatności czyli zapa­
dłości tych kuponów licząc, przed tu t są 
dem wykazał, gdyż w razie przeciwnym 
takowe na ponowne żądanie za amortyzowa­
ne uznane zostaną.

Lwów, dnia 3 czerwca 1882.

L. 25958. (4571 1 - 3 )
0 . k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie oznajmia nieobecnemu p. F rancisz­
kowi Lill ze przeciw niemu wniesiony zo­

stał przez Walentego Jakubowskiego pozew 
de praes 1 k w e tn ia  1882 1. 14602.

Gdy miejsce pobytn Franciszka > ill, 
nie jest wiadome, ustanowiono dla niego 
kuratora adwokata dra Pająka, a tegoż za­
stępcą adwokata dra Leona Madejski go i 
wspomniany pozew mianowanemu kurato­
rowi dor c_onym zostaje.

Wzywa się zatem p. Franciszka Lill 
aby ustanowionemu kuratorowi shiżą-e do 
swojej obrouy środki dostarczył, lub innego 
zastępcę sobie obrał, inaczej ze zoni dbania 
wyniknąć mogące następstwa szkód iwe sam 
sobie przypisze.

Lwów, dnia 17 czerwca 1882.

L. 411. (4548 1 - 3 )
Wydział Izby Adwokatów podaje do 

wiadomości, że p dr. Władysław Dulęba 
wpisany został na podstawie uchwały wy­
działu z dnia 24go czerwca 1882 do 1. 411 
z dniem 24go czerwca 1882 w listę adwo­
katów z siedzibą we Lwowie.

Z Wydziału Izby Adwokatów 
Lwów, dnia 24go czerwca 1882

L 26117. (4493 1— 3)
0. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza 

niniejszem z miejsca pobytu niewiadomemu 
Maciejowi Lubińskiemu, że przeciw niemu 
uchwałą z dnia 12 marca 1881 1. 10656 
wydano nakaz zapłaty kwoty 400 złr. w. a 
na rza z gal. Bauku kredytowego we Lwo­
wie, i że dla n ;ego ustanowiono kuratorem 
adwokata Dr. Pająka z substytucyą adwoka­
ta Dr. Rajskiego.

Lwów dnia . 17 czerwca 1882.

Księgi gruntowe.
L 4261. (4567)

Dochodzenia miejscowe celem założenia 
ksiąg gruntowych dla gminy katastralnej A u­
gustówka powiatu sądowego Brżeżany rozpo- 
poczyna komisya hipoteczna 10 lipca 1882 

Każdy interesowany ma zatem zgłosić 
się i wszystko przytoczyć, co dla obrony praw 
swych uzna za stosowne.

0 . k. sąd powiatowy 
Brzeżany dnia 29 czerwca 1882.

L. 4146. (4569)
0 . k. sąd powiatowy zawiadamia, iż 

dochodzenia miejscowe celem założenia księ­
gi hipotecznej dla gminy katastralnej Niwi­
ska dnia 6 lipca 1882 rozpoczyna.

Każdy kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania może się zgłosić 
i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia 
lub ochrony swych praw za stosowne uzna. 

K lbusżowa 27 czerwca 1882.

L 163/k gr. (4555)
Dnia 10 lipaa 1882 rozpoczęte zostaną 

dochodzenia miejscowe celem założenia księ­
gi hipotecznej dla gminy katastralnej m ia­
steczka Obertyna.

Kto ma interes prawny w zbałaniu 
stosunków posiadania, zgłosić się może przed 
komysią w Obertynie i przytoczyć wszystko 
co dla wyjaśnienia lub ochrony prawa jego 
służy.

0 . k. komisarz hipoteczny 
Kołomyja 29 czerwca 1882.

L. 7417. (4504 1— 3)
Sąd krajowy wyższy w Krakowie poda­

je do wiadomości, że projekty nowych ksiąg 
gruntowych dla posiadłości mniejszych w 
gminach k tastralnych następujących:

Ług, Kwiatoń i Skwirtne w okręgu Są­
du powiatowego w Gorlicach;

Wola Batorska, w okręgu Sądu powia­
towego w Niepołomicach;

Zach' łmna, w okręgu Sądu powiatowe­
go w Kalwaryi;

Boczów, Kępanów, Wola nieszkowska, 
Wola wieruszyeka, w okręgu Sądu powiato­
wego w Wiśniczu;

Glinianka, w okręgu Sądu powiatowe­
go w Ulanowie;

Z a g łó w k a ,  Białobrzegi, w okręgu S ą ­
du powiatowego w Łańcucie;

Czerniec, Czarny Potok, Łazy brzyńskie 
ObLizy, Sucha, Struga, w okręgu Sądu po­
wiatowego w Starym Sąrzu;

Opaleniska, Maleniska, Gdlersh-f, Dorn- 
bach, w okręgu Sądu powiatowego w Le 
żajsku;

Tarnobrzeg, w okręgu Sądu powiato­
wego w Tarnobrzegu;
położonych, według ustawy krajowej z 20 
marca 1874 1. 29 Dz. ust. kraj. wygotowane 
księgi gruntowe poczynając od dnia za nowy 
30 czerwca 1882 uważany będzie, a od te­
goż dnia wolno takowe przeglądać w tym 
Sądzie powiatowym w którego okręgu dotyczą­
ca gmina katastralna jest położoną, jak ró w ­
nież, że od tegoż dnia wszelkie nowe pra­
wa, czy to własności czy zastawu czy jakie- 
bądź inne prawo hipoteczne odnoszące się do 
nieruchomości księgą gruntową objętej, jedy­
nie przez wpisanie do tej księgi może być 
nabyte, ograniczone, przeniesione lub w y­
kreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie celem 
ustalenia powyżej wymienionych ksiąg g run­
towych sąd krajowy wyższy wzywa:

a) wszystkich, którzyby na podstawie jakie­
go pra a ,  p rz A  otwarciem tych nowy h ksiąg 
gruntowych nabytego, chcieli uzyskać jaką 
zmianę wpisów hipotecznych, odnoszących 
się do stosun ów własności lub posiadania, 
a to bez różnicy, czyby ta zmiana przez d o ­
pisanie, odpisanie lub przepisanie, j.rzez spro­
stowanie oznaczenia nieruchomości lub po łą ­
czenia ciał hipotecznych lub w jakibądź in ­
ny sposób nastąpić m ia ła ;

b) wszystkich, którzyby już przed o- 
twarciem tych nowych ksiąg gruntowych 
nabyF do jakiej nieruchomości wpisanej w le 
księgi lub do ich części jakie prawo zasta­
wu, służebności lub w ogóle jakie inne pra­
wa do wpisu hipotecznego uprzymiosaione, 
o ile te prawa jako do dawnego stanu bier­
nego należące wpisane być mają, a już przy 
założeniu no a ej księgi gruntowej tamże 
wpisane nie zostały, aby z temi prawami 
zgłosili się do tego sądu powiatowego w 
którego okręgu dotycząca gmina katastralna 
jest położoną najdalej do dnia 31 sierpnia 
1882, gdyż prawnym skutki.m  zauiedbania 
lub uchybienia tego terminu jest utrata pra­
wa do poszukiwania zgłosić się mającej pre- 
tensyi przeciw osobom, które prawo hipo­
teczne na podstawie wpisów, w nowych 
księgach grunt ;wych zamieszczonych a n ie­
zaprzeczonych, w dobrej wierze nabyły.

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedyńczych ani prze­
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przyw róconym ; a od 
ibowiązku zgłoszenia się w tym terminie 
z pomienionemi prawami lub roszczeniami 
nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się m a­
jące prawo już było zap sane w dawniejszych 
księgach hipotecznych w miejsce których no­
we księgi gruntowe wstępują, było wiadome 
z jakiej rezolucyi sądowej, lub jest przedmio­
tem dochodzenia, w skutek podania lub skar­
gi przed Sąd wniesionej.

Kraków dnia, 26 maja 1882.

L. 8780. (4173 3— 3)
Sąd krajowy wyższy w Krakowie poda­

je do wiadomości, że projekt nowych ksiąg 
gruntowych hipotecznych) dla V VI. Y 1I. 
dzielnmy, kr. gł. miasta Krakowa, — gmina 
katastralna Kraków. —  w okręgu sądu kra­
jowego w Krakowie położonego według u- 
stawy krajowej z d. 20 marca 1874 1. 29 Dz. 
ust. kraj wygotowany za nowe księgi grun­
towe (hipoteczne) dla V. VI. VII dzielnicy 
kr. gł. miasta Krakowa poczynając od dnia 
20 czerwca 1882 uważany będzie, a do te­
goż dnia wolno takowe przeglądać w Sądzie 
krajowym dla spraw cywilnych w Krakowie, 
jak również, że od tegoż dnia wszelkie no­
we prawa, czy to własności czy zastawu czy 
jakiebądź inne prawo hipoteczne odnoszące 
się do nieruchomości księgą gruntową obję­
tej, jedynie przez wpisanie do tej k ięgi mo­
że być nabyte, ograniczone, przeniesione lub 
wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wymienionych ksiąg 
gruntowych (hipotecznymi) sąd krajowy wyż­
szy wzywa :

a) wszystkich, którzyby na podstawie 
jakiego prawa, przed otwarciem tych nowych 
ksiąg gruntowych nabytego, chcieli uzyskać 
jaką zmianę wpisów hipotecznych, od ­
noszących się do stosunków własności lub 
posiadania, a to bez różnicy, czyby ta zmia­
na przez dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchomości 
lub połączenia ciał hipotecznych lub w jaki­
bądź inny sposób nastąpić miała;

b) wszystkich, którzyby już przed o- 
twsrciem tych nowych ksiąg gruntowych na­
byli do jakiej nieruchomości wp:sauej w te 
księgi lub do ich części jakie prawo zasta 
wu, służebności lub w ogóle jakie inne pra­
wa do wpisu hipotecznego uprzymiutnione, 
o ile te piawa jako do dawnego stanu bier­
nego należące wpisane być mają, a już przy 
założeniu no-rej księgi gruntowej tamże wpi­
sane nie zos ały, — aby z temi prawami 
zgłosdi się do sądu krajowego dla spraw cy­
wilnych w Krakowie najdalej do 1 listopada 
1883, gdyż prawnym skutkiem zaniedbania 
lub uchybienia tego terminu jest utrata p ra ­
wa do poszukiwania zgłosić się mającej pre- 
tensyi przeciw osobom, które prawo hipote­
czne na podstawie wpisów, w nowych księ­
gach gruntowych zamieszczonych a nieza­
przeczonym, w dobrej wierze nabyły.

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron p-jedynczyeh ani prze­
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym; — a 
od obowiązku /g łoszen;a, się w tym terminie 
z pomienionemi p racam i lub roszczeniami 
nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo już było zapisane w dawniejszych księ­
gach hipotecznych w miejsce których nowe 
księgi gruntowe wstępują, było wiadome z 
jakiej rezolucyi sądowej, lub jest przedmio­
tem dochodzenia, w skutek podania lub skar­
gi przez sąd wniesionej.

Kraków, d. 31 maja 1882.

Upadłości.
L. 7831. (4581 1— 3)

0. k. sąd obwodowy w Tarnopolu z*.- 
zwolił na otwarcie konkursu na majątek Ka­
rola Aywasa i Józefa Aywasa w Liso- 
wcaeh zamieszkałych a mianowicie na- 
majątek ruchomy, gdziekolwiek by się ta 
kowy znajdywał, a na majątek n'eruchomy 
o tyle o ile takosy  położonym jest w tych 
krajach, w których ordynacya konkursowa z 
z dnia 25 grudnia 1868 obowiązuje. Komi­
sarzem konkursowym ustanawia się p. radcę 
sąd. kraj. Porschińskiego a tymczasowym za- 
rzą łcą  masy p. Antoniego Józefo ci-za w Pi- 
latkowcach zamieszkałego.

Wierzycieli wzywa się niuiejszem, aby 
na terminie dnia 10 lipca 1882 o 9 godzinie 
przed południem przed komisarzem konkur­
sowym wyznaczonym za przedłożeniem do­
kumentów, któreby ich pretensye wykazywa­
ły, oświadczyli się co do potwierdzenia tym­
czasowego zarządcy masy, lub co do ustaso- 
wienia innego, tudzisż. aby wybrali wydział 
wierzycieli.

O k. Sąd obwodowy wzywa tych wie- 
nyeiell,  którzy swe pretensye przeciwko m a­
sie konkursowej chcą dochodzić, aby takowe 
nawet w tym przypadku, gdyby się proces 
w toku znajdywał do dnia 28 sierpnia 1882 
bądź to bezpośrednio w sądzie obwodowym 
lub też u komisarza konkursowego podług 
przepisu ordyna-yi konkursowej dla uniknię­
cia szkodliwych skutków prawa, zgłosili, a 
na dzień 11 września 1882 o godzinie 10 
z rana w biurzb komisarza konkursowego w 
sądzie obwodowym w Tarnopolu oznaczonym 
wywierzytelnili i swoje wniosku co do ozna­
czenia pierwszeństwa swych pretensyi po­
czynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a no owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarząd y masy i wydz ału wie zycieli, którzy 
dotąd obowiązki te sprawiali, powołać osta-* 
t cznie inne osoby, w których zaufanie po­
kładają.

Wierzyciel', którzy w Tarnopolu lub w 
pobliżu nie zamieszkają winni są przy zgło­
szeniu wymienić pełnomocnika w Tarnopo­
lu zamieszkałego w celu doręczenia uchwał 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego, wierzycie­
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i 
koszt kurator ustanowionymby został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszcz ne' będą w urzędów* j 
„Gazecie Lwowskiej". Termin do lkwidacyi 
oznaczony jest zarazem terminem do układów 
z wierzycielami.

Tarnopol dnia 27 czerwca 1882.

L 8407. (4486 3— 3)
0. k. Sąd ouwodowy w Stanisławowie 

ogłasza, że na całym majątku ruchomym fir­
my Rachmid G Ibband „Spezereiwaaren Zind- 
hóltzel und Zigaretenhandlung" jako też 
właściciela tejże firmy Rachmiela Gelbbanda 
tudzież na majątk i tegoż nieruchomym poło- 
łożonym w krajach w których ustawa kon­
kursowa z 25 grudnia 1868 obowiązuje po­
stępowanie konkursowe, wprowadzonem za­
stało, że kierującym Komisarzem c k. ad- 
junkt sądowy p. Tadeusz Grabiański zaś ad­
ministratorem tymczasowym adw. Dr. W ale­
ry Szydłowski mianowanym został.

Rzeczą jest wierzycieli konkursowych 
swe wierzytelności chociażby co do takowych 
s ór gdziekolwiek był w toku do dni 60 od 
tego ogłoszenia w tutejszym Sądzie dla uni- 
knienia skutków z zaniechania lub spóźnie- 
n a zgłoszeń wynikających zgłosić i na  ter­
minie dnia 31 sierpnia 1882 o 9 rano płyn­
ność takowych i klasę wykazać który to o- 
statni termin jako ugodowy się określa. Na 
tym terminie wolno będzie zgromadzonym 
wierzycielom do zarządu i wydziału inne o- 
sony zaufania p wołać.

Celem zatwierdzenia mianowanego przez 
Sąd adoc iuistratoralubwyboru innego tegoż za­
stępcy i członków wydziału ustanawia się ter­
min na 6 lipca 1882 o godzinie 10 rano w 
biurze II.

Wierzycieli po za obrębem tu t  sądu 
zamieszkałych wzywa się by pełnomocników 
do odbierania uchwał sądowych tu zamieszkał, 
sądowi wskazali inaczej dla nich kurator u- 
stanowionym być by musiał.

Dalsze ogłoszenia umieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazeta Lwowska".

Stanisławów 23 czerwca 1882.

L. 756. (4508 2 - 3 )
Na zasadzie głosowania wierzycieli konkur­
sowych Hugona Herm anna w Białej przy te r ­
minie dnia 19 maja 1882 przed c. k. Sędzią 
powiatowym Janem Pawłowiczem jako komi­
sarzem konkursowym odbytego, mianuje ck. 
Sąd obwodowy w Wadowicach p. adw. Dr. 
Łazarskiego w Białe’, stałym zarządcą wspo- 
mionej masy krydalnej zaś koncypienta ad­
wokackiego Bolesława Strzelbiekiego zastęp­
cą tegoż. O czem się wierzycieli zawiadamia.

Wadowice dnia 9 czerwca 1882.
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„Głos 8 łowiański“
skonfiskowanym  został przez c. k. Po­
lic ję . JRoześlemy p ó ź n i e j .  (4608)

Kandydat notaryalny
uzdolniony do substytucji, ołieąć zmienić dotych­
czasowe miejsce pobyiu, pos ukuje miejsca. — 
Adres pod lit. T .  T .  w Administracji , Gazety 
Lwowskiej'1. (4522 3 — 3)

Szkoła ogrodnicza
w  €zernlcSi®wie

m a do umieszczenia kilku cg odr.iczków 
któizy w tym roku nauki zawodowe 
ukończyli. Ktoby sobie życzył wziąść 
ucznia do swego ogrodu na praktykę, 
raczy zgłosić się pisemnie do Dyrekcyi 
szkoły w  C z e r n i c h o w i e ,  — po­
czta — l o e o .  4163 3 3i

Praktykanta

S S B i^ E S 5 E S S a B B ^ n .S B a
p o l e c a

p#** C h iń sk ie  S re b ro
SToże w id e lc e , ły ż k i  I ły ż e c z k i*

Nożyki i widelczyki itd. także mam i w futerałach
( e  t; t x i ) .

poszukuje z a k ł a d  b r o n z o w n ic z y  K le o fa sa  
H o b g a r s k ie g o  u l .  H a l i c k a  1. 52 we Lwo­
w i e ; ,  tenże powinien mieć ukończone szkoły 
początkowe, być z dobrego domu i liczyć przy­
najmniej 1. 14 wieku. (4454 3 3)

Rodowita Angielka

G m in y .5
któreby } o tr/ebow ałv  dobrego 
i ukwalifikowanego p i l a r z a  
g u i m u c g o ,  zechcą się zgłosić 
po bliższe szczegóły do Ad r ini- 

stracyi Gazety Lwowskiej.

T \ v 7 j
y

' M L E K O  A N T Ć P H Ć L I Q U ]
czyste albo z wada spydza 

PI EGI ,  OPALENIE 
PLAMY PO POŁOGU 

ZMARSZCZKI.  WYSYPKĘ,  KROSTY 
WYRZ UT Y CZE RWONE

|jj Zmiana pomieszkania. t?1 
Ł .  H A A 8 E

O P I E R Z C H Ł O Ś Ć  
PRYSZCZE

«fcg$

SĄ1

i
Si

arzv -yv sic ć.
©

lekarz wszecli zwierząt 
domowych

m ieszka obecnie ul. Koper- 
uiba I. cl. 11, 1 piętro.

<4S43 (2 3) w
i

> s

Ukończony filolog1
posiadający gruntownie język nicm e. ki, poszu­
kuje lekcji m  czas w;,kac i. — Adresować 
proszę „poste restante 2<\ F .  —  we Lwowie.

(4542 2 —3)

PO s z u k u j e  si? miejsca dla chłopca 15 
letniego z godnego domu do sklepu ko • 
lonialnego, lub bławatuego Katolickie­
go życzeniem rodzi ów ^ e  L n * t w l e  
pod adresem: Poste restante — P .  W. j 

S i .  —  Tarnów. (453

d o b r a c h  
c z y ń s k i c l i ,

K r a s i -
•od P rz e - !

poszukuje umieszczenia na 3 mies ecy. — Bliż­
sza wiadomość u pa'-a HALSKIEGO, nr 20  
ulica Halicka. (4544 2 2)

Wilhelm Koali
„Zakopane"

myślem, jest do obsadzenia z dniem 1 
w rześnia r. b. p o s a d a ,  L e k a r z a .  

2" "  | — Bliższych szczegółów udzieli „kan-
1 cel ary a centralna książąt Sapiehów 
w  K r a s f e a s ^ n l e ^ .  (4525 2 3)

zaprzysięgły Inżynier górniczy, czło­
nek krajowego "Towarzystwa dla o - , 
pieki i rozwoju górnictwa i przemysłu 

naftowego w Galicyi
posiadający jedenastoletnią praktyko górni zą do­
kładną znajomość administracji i wszysi-kich 
działów techniki górniczej ręcznego i maszynowe 
go wiercenia otworów świdrowy h, pomiarów 
markszajderye/.nych i geodetyezuych, oddający się 
od trzech lat specya'nie górnictwu naft.ow.-mu, 
po] ca się pano u Przedsiębiorcom naftowym do 
wszelkich poruczeń w zawodzie górniczym naf­
towym Wyk. nuje plany ruchu kopalń pla­
ny i kosztorysy urząd eń kopalni ręcznych i 
maszynowych i przeprowadza takowe wykonuje 
spec.yaln-i plany geologiczne, plany kopalń i prze* 
kroje tychże, pomiary gruntów i demakra ye 
terenów i kopalń.

Obejmuje też kierownictwo kopalń nafty i 
wosku ziemnecc pod przystępnemi warunkami.

Na żądanie może służyć najlepszemi świa­
dectwami i rekomendacyą. (4433 2-3)

Łaskawe zlecenia u:Tasza adresować do 
Lwowa w e k  Urzęd-ie górniczym i kręgowym.

Zakład przyrodoleczniczy
n a  M l e m e s i s ó w c e “  w  £ n k o -

Kilka egzemplarz6w tego nader 
rzadkiego dzieła ma jeszcze i 

sprzedaje (43015- 6) 
Księgarnia k a to lic k a  

Dr. Wł. Witkowskiego
w  K r a l c o  « v ł e .

I 1

fr ‘
p H I i ę i l l  posiada po wykończeniu bud..wy 
40 mieszkalnych pokoi dla gości kuracyjnych. 
Środki lecznic/e są: zmodyfikowana wedle po­
stępu nauki bidroterapia. kąpiele iarowe i sło­
neczne, elektroterapia. Prócz tego i naturalne 
. ieple źródło w Jaszczurówce, która w tym ro­
ku została rozszerzoną, na osobny od i ział dla 
panów i pań podzieloną i stosownie do potrzeb 
i p stępu urządzoną, wchodzi także w skład 
kura-yi. — Bliższych objaśnień udziela n \  żą­

danie właściciel i kierownik zakładu

Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu w Krakowie.
Z dniem 30 czerwca 1882 r. było w obiegu: 

Asygnacyj kasowych naszego Banku a. w. złr. 239.500.
Kraków, dnia 1 lipca 1882. t4578)

D y r s k c y a ,

(4549 1-ą Dr. Weiianty Piasecki.
C z t e r y  m e d a l e  z a s ł u g i .  

Piegi, opalenie słoneczne i dziuby
usuw a (2981)

A n tf l le n t i l la  ! ! !
Twarzy przywraca białość, delikatność i przejrzystość 
Cena 2  zł. — Nabyć można we Lw ow ie ulica Ko­
pernika 1. 3, w filii w K rakow ie: Sukiennice 1. 20.

Pudr książęcy
.o

W Stowarzyszeniu 
„ P r a c y  K o b ie t”

j histły, c le lis to  różow y i żó łtaw y,
j niezrównany, nia zawiera żadnych metali, przyjemnie 
' przylega do twarzy i czyni zadość wszelkim wyma­

ganiom. — Pudełko po 60. 70, 1 złr., 1.20 i 1.60.

rozpoczął się znowu n o w y  l u i r s  s u k i e n  
liM k fchd a m połączony * ć w i c z e n i a m i  

p r a k t }  c z u  e m i .
Prócz tego utrzymuje Stowarzyszenie rv r b. 

Szkołę szycia białego, cerowania, haftów, szy­
cia na maszynie, wyrobu frędzli, koronek kloc­
kowych i robót maszynowo - pończoszkowych.

O warunkach przyjmowania uczennic dowie­
dzieć się można codziennie z wyjątkiem dni 
niedzielnych i świątecznych od g 8 rano do 
5tej wieczorem. — Biuro wywiadowcze poleca 
nauczycielki, bony i panny służące.

Stowarzyszenie przyjmujo zamówienia na 
bieliznę i roboty pończoszkowe wszelkiego ro­
dzaju. (Ulica Teatralna 1. 10).

B S B  'M i S U  j "  '
M a r k i e w i c z a ,

wyrobów

jedyny środek odświeżający płeć; skóra sucha, szorst­
ka i zgrzybiała pod wpływem M a g n o S I n y  staje 
się miękką, przejrzystą i delikatną. I l a g i i o U n a  
usuwa‘c z e r  w o n o ś ć  n o s a ,  niszczy w ą g r y  t. j. 
ez'-rne punkciki, które najwięcej osiadają w okolicy 

nosa. Cena tego znakomitego środka 1  zł. 5 0  ct.

Woda liliowa

W yszedł ju ż  tm n  pierwszy dzieł

Jana Kochanowskiego
oparty na wydaniach 1583, 1585, 1600, lo 0 4 , 1611, 1617, 1629, i 1639 r. W ydaw nictw o  to 
uskutecznione nakładem  K. B a r t o s z e w i c z a  o trzym ało  ogólne uznanie dziennikar­

stwa za  poprawność korekty  i rzeczyw istą  taniość.
Wydanie to obejmuje w s z y s t& J c  dzieła Jana Kochanowskiego z dołączeniem mistrzow­

skich O A m a r z , ń  jego u t t r o r ó w  ł a c i ń s k i c h  p r z e z  S y r o k * : m lę  i  B r o d z i ń s k i e ­
g o .  — I)o czwartego tomu dodanym zostanie p o r t r e t  i  ż y c i o r y s .

Prenumeratę w ilości 2 złr. 40 et. za 4 tomy (z przesyłką pojedynczą 3 złr , razem 2 złr. 
70 ct.) przejmują: We LWOWIE k s i ę g a r n i a  S e y f i i r t h a  nfc C z a j k o w s k i e g o ,  w KfiA- 
KOWIE I i .  B a r t o s z e w i c z a ,  l i y n c k .

Też księgarnie przyjmują prenumerat? na tanie wydanie dzieł Ignacego Krasickiego, 5 to­
mów 3  z ł .  (z przesyłką pojedyn-zą 3 zł. 75 ct. z przesyłką razem 3 zł. 4o ct.

T o m  I s z u  w y jd z ie  fi l ip c a .  (4430 2—G)

12213. Towarzystwo

kolei żelaz. Lwowsko-
3—3)0. k. uprzyw.

Czermowiecko-Jasskiej

Rozpisanie ofert.

Plamy żółte, brunatne i ostudy z twarzy, szyi i piersi 
pod wpływem tej cudownej wody po kilkakrotnem 

użyciu zupełnie nikną. — Cena. 1 zł. 5 0  ct.

Orlentalina czyli Pudr w płynie
nadaje twarzy prawdziwie naturalną, piękną i przy­
jemną białość (dla oka niedostrzegalną) odświeża ją

W  ciągu bieżącego lata zamierzamy przebudować na 
| szlaku naszym sześć mostków a jeden nowy postawie.
| Mianowicie przebudowane by<5 mają m ostki: 
przy km. 63.27 w Chodorowie za kwotę preliminowaną 10 .500  zł.

i konserwuje. —  Ucna 1  zł,
Nabyć można we L W O W IE : Ulica K opernika 

1. 3, w K R A K O W IE : Sukiennico 1. 20.

J. Iłmatowicz.

1300
4700
2000
1600
2100

poleca ,

Pierwszy skład 
krajowych.

we Lwowie, pl o M ryacki 1. 10, 
krąjoweg) wyrobu domowego

PrześcieradŁi hen  szwu
b ia łe  3 '/a łokciow  e 

cienkie po zł. 2 15, cieńsze po zł 2.50 sztuka, < T a r a  Ot
na dziecinne łóżeczka po I zł sztuka n „

Ga.  X O
|*rz«*ś<Oev«iHis k ą p ie lo w e  j nym j j

poM eloue grube do nacierania

L. 1266. (4577 1-3)

Konkurs.
Celem obsadzenia dwóch prowi-

zoryczii^ch posad kancelistów przy
czeunosei z pła-

l.': dodatkiem aKty wal- 
i.p ra w e m  stab ilizacji po

129.37  między Jezupolem a Stanisławowem  
,, ,, 153.49 między Markowcami a Ottynią

,, 155.94
j, 55 161 .44  ,, ,, ,, ,,
,, ,, 354 .73  miedzy Hatuą a Suczawą

a nowy most zbudowany przy km. 295.080 między 
czurmarami i Hliboką. — Koszta prelim inowane mostu te- 
go wynoszą wraz z mostem tymczasowym 21.783 zł. 0 ’̂  
bez tegoż 18255 zł. 61 et. — Objętość m uru p o trz e b n i0 
około 750 m 3-

Pp. przedsiębiorcy, którzyby chcieli objąć roboty p rzy 
pojedynczych m ostkach z osobna lub wszystkie roboty ra ­
zem, zechcą wnieść odnośne oferty do podpisanej dyrekcyipo 1 ,ł. 25 ot. i 1 ,ł. 60 ot. sztuka. | f  ^

lu u n fd t^ fk ła ^ o 1 2l " i ż 30° S w b Ltu“ e  [ ^ o ^ y 1 się^ubiogać d te posady najdalej od dnia 3go lipca, wraz z wadyum wynoszącem
grube konopne do kuchni i o 28 cent. „ ’ wmosą swe podania, zaopatrzone W 501 preliminowanej.
cieniutkie do prochu po 25 centów „ \ d o w o d y  s t o s o w n e g o  u z d o l n i e n i a  w  t e r -  ' '  p L n v  i W ł n m u  m o ż n a  n r 7 v p d a r l m m '  t a m t o  W  2 * 0 -
koiorowe ręcznikowe po 30 i 40 et „ i m in i  o dni litu do Dyrekcji Kasy l ia n y  i Kosztorys} można piZj^iąctnąc tamże o
Gotowe m»gl€»Kuiki po 60 i 70* cent. j Osaczędności w Tarnowie. : dżinach Urzędowych.
Gotowe sienniki po 2 zł, 2 zł. 50 ct. ' w  Tnnuiw fR  d I linoa 1889 I T tttA ttt 1 ooai kolorowe po 3 zł w  la m o w ie ,  j x . i LW ÓW , w czerwcu 1882 r.
Gotowe p i a d i t y  do rzepaku, 4Oto łokciowej.1 Dyrekcya kasy oszczędności j _  _ _ T

objętości po zł 8 sztuka. 3993 4 -v) w Tarnowie. I D Y B ^ Y A  K U C H U .
Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Cz arueo kiego 1. 12 dom Wernera Papier z c. k. uprzyw. ł
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